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Przedpłata kwartalna
wynóBi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wł<> 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, < Danii, Francy’.

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących nrzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entnry 
za których pośrednictwem (zobatz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i ni szczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
u.<irie dn Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonniere 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje v 

k'i- „kfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, iuvo.uq.iu».™ xluuuuvdu-jüuouiliuu. .iuy.uuouuu-«. uouiou- 
i^l^l-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremii E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseu.tein 4 Vogler i Mosse. — W Piesze- 

i »en wie: L. Zboralsk i.

w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendtnk“ Behren-

Jł 1
53Poznan, 13 maja.

. ... ^niepokojona opinia zawiklaniami 
k ,, z obawy wojny, która całą, ogarnąć 

;.|,wili tćj rozniosły telegramy wiado- 
' •*' * 11 bm. wykonanym został zamach na 

’ Cesarz wracał ze zwykłćj swćj
11 "towarzystwie córki, księżnćj badeńskićj, 
.* J Lipami“ między gmachem ambasady 

■ Mauerstrasse“ dał się słyszeć strzał 
: » c wca jak toczące się jeszcze śledztwo 

•' -wiskiem Henryk Maksymilian Emil 
ll°’h aDfl uczeń blacharski z Lipska, liczący 

, • >rwsz'in strzale uciekał> miał si§ jednako- 
lubii zy zwrócić ku cesarzowi i dwa jeszcze dać 
a a,. rJ5e sjg w ręku sprawiedliwości. Przebieg 
* »1 "L śledztwa podajemy poniżćj. Jak do- 
.V1* toane są jeszcze motywa oburzającćj tćj 
z»' adoniość o nićj, jak słusznie zauważają dzien- 

ymjj ję nader przykre sprawić musi wrażenie na- 
H w Niemczech, „bo Niemiec, syn ojczyzny 

I odważył się na życie cesarza niemieckiego.“ 
m jakoby chciał godzić na życie monar- 

/1 oęti’zy i z nędzy chciał sobie życie odebrać.
(szystkićm prawdy, późniejszy przebieg wy- 

du i ni socjalistycznych, które znaleziono przy 
, jeg0 notatek pugilaresowych biorą pisma 

Lo beczek przeciwko socyalistom i ich nauce.
1 nie jesteśmy zwolennikami tćj nauki — 

owyższy, że wina mniemanćj zbrodni ciąży 
wi id), nie zdaje nam się być słuszny — złe 

:ów,M w* nędzy ogólnej i rozstroju wszystkich stó- 
h°W ecznych i ekonomicznych.

dząc teraz do zawikłań na Wschodzie, za- 
Qiti* tmy, że i dzisiaj jeszcze spotykać nam się 
•utai, tym samym optymizmem, wywołanym, jak 
« I“ podróżą hr. Szuwałowa, chociaż i dzisiaj nie 
1 kti ”> 'ż s)’tuacya bynajmniej się nie wyjaśnia. 
tyDr we przeczucia, pisze Kölnische Ztg., 
ud, ]) okoju są lepsze, spotykamy w wielu miej- 
ltuirl hajby się tylko te przeczucia lepićj spra- 
lW1”1 awnićj. Przed konferencyą i w czasie kon- 

grodzkićj przeczucie ogólne europejskie nie 
żer, j) wierzyć w wojnę; gdy zaś podpisany zo- 
meli San Słe/ano, toż uczucie przysięgało, że 

W1$ki nic będzie miała ani siły ani odwagi, by 
c)l‘wystąpiła przeciw Rosyi. W obudwóch ra- 
fekcyj t zawiódł Europę. Czy i teraz zawiedzie 
’kach 1 instynkt, który, przeskoczywszy na stronę 
omita fit,r(jzj) ¿e zwycięzka Rosya nie będzie chciała 

sy z samą Anglią? Ponieważ instynkt ten 
radu wiódł, gdzież rękojmia, że nie zawiedzie po

Dowodów faktycznych, dotykalnych, że się 
b?J> irawilo, niestety dotąd za mało. Bo nawet 

“’•'0 bezpośrednich układach między Petersbur- 
, des P>em zbyt jest dotąd ogólnikowe, by mogło 
d la; zaufania. Że gabinet rosyjski tego wejścia 
Tata ’■ ^awno uad Ińm pracował, dawno 
zdroi1 Anglia, usuwa się od tego zasadniczo, by 

•, pn| schować ich charakter europejski, i to wia- 
etni» u się zejść przy tych sprzecznościach ?
1 ' e Russe, która wczoraj twierdziła, że nie- 
tor 1 n, j'est .wiedzieć cośkolwiek o układach albo 
wych, tore wiezie z .sobą hr. Szuwałow, utrzymuje

ojekta te odnosić się tylko mogą do dwóch 
■ P« o rozdrobnienia i podziału państwa otomań- 

. 0 takićj kombinacyi, któraby z jednój 
lest« P^czała żywot Turcyi, z drugićj zaś strony

»pełną niezależność chrześciańskich szczepów, 
ego 1 Mciańska ludność płaciła w takim razie 
4 Ag ence kombinacya taka byłaby dla 
ii 11 orz)’stuiejszą i dałaby się tćź przeprowadzić, 
) to "e.na kongresie mocarstwa upoważniły Au­
li* Ma admmistracyi nad Bośnią, gdzie samo- 

!O(ei. y°aci1 byłby obecnie niemożliwy. — Wła- 
ie ani Anglia ani Rosya nie życzą

„ D?nia Turcyi — porozumienie między 
el* dnah°Ca^S<LWain* dnłoby się przeprowadzić. 
licJ cheri n'iC Przych°dzi do ¡tego porozumie­
ją C7V-m 1 widać z wszystkiego, nie zbywa 
‘ vie 2ad • y’ .gdyby nawet chciała, przystać 

.7 a?'a anSielskie, czy pozwoliłoby na to 
akowów i Ignatiewów, pozwolił prąd 

i,,;.’ C/W z upokorzenia Rosyi nie skorzy- 
bezustannie domagają się konstytucyi,

tische Correspondenz doniesienie, że rozkaz, 
ażeby rumuńskie koleje żelazne dostarczyły 90 wagonów 
w celu przewiezienia 12 korpusu rosyjskiego z Ruszczu- 
ku do Jass, został odwołany. Wojska rosyjskie pozo- 
stają na swych dotychczasowych stanowiskach Trans- 
porta wojsk rezerwowych w ilości 10 tysięcy w kierunku 
Giurgewa i Ruszczuku trwają ciągle. Książę Karól o- 
puścił w dniu 11 bm. Bukareszt w celu odbycia prze­
glądu wojska, stojącego nad Alutą, i zabawi tam tydzień. 
Powstanie greckie w Epirze i Tesalii już uśmierzone. 
Konsul angielski Merlin doniósł swemu rządowi, że tu­
reccy begowie w Tesalii nie byliby przeciwni połączeniu 
Tesalii z Grecyą.

Według wiadomości carogrodzkich z dnia wczoraj­
szego dawał sułtan obiad na cześć angielskiego ambasa­
dora, Layarda, na którym znajdowali się ministrowie i 
dowódzcy korpusów. Spodziewano się wczoraj przybycia 
rosyjskiego ambasadora księcia Labauowa-Rostowskiego. 
Co do ewakuacyi Warny i Batum nic jeszcze nie posta­
nowiono, natomiast czynią już Turcy przygotowania do 
opuszczenia Szumli. Mimo protestu Derwisza paszy i 
oporu ludności wkroczyli Rosyanie do Czuruksu, w oko­
licy Batum.

Przy zamknięciu pisma odbieramy następujący tele­
gram:

Londyn, 12 maja. Według wiadomości prze- 
słanćj z Carogrodu do T i m e s a postanowiła Porta na 
kategoryczne żądanie jenerała Totlebena opuścić nasam- 
przód Szumią, następnie Warnę a w końcu Batum. — 
Totleben przyrzekł cofnąć się do Adryanopola i Deda- 
gacza, opuścić Erzerum, skoro zc "strony Turcyi nastąpi 
ewakuacya powyższych fortec. Jak pisze Daily News, 
groził Totleben zajęciem Carogrodu, jeżeli Turcy nie od­
dadzą fortec w ręce rosyjskie. — Na radzie ministrów 
miał oświadczyć Osman pąsza, że armia turecka nie jest 
w stanie oprzeć się okupacyi miasta.

Z Warszawy donoszą do Czasu, że lepsze obcho­
dzenie się Rosyan z Polakami, zamieszkałymi w Turcyi, 
przypisują osobistemu wdaniu się W. ks. Dagmary. Mia­
ła ona otrzymać adres, opatrzony licznemi podpisami 
dam rosyjskich, który wzywał jej opieki dla Polaków za­
mieszkałych w Turcyi w imieniu wspólności słowiańskićj. 
Między innemi na adresie podpisane były panie Własow 
i Wałujew.

Z Królestwa Polskiego przeznaczono i wysłaną.¿już 
znaczną liczbę urzędników do zarządu Bałg&ryi. Arcśilo- 
wania tu przedsięwzięte dochodzą już do sto pięćdziesiąt 
osób. Wszystkie obecne aresztowania przedsięwzięte zo­
stały za związki z tajnym rządem rosyjskim; między 
przytrzymanymi znajduje się wiele popowiczów, których 
znaczna ilość zapisanych jest na uniwersytecie warsza­
wskim. Były jednak także aresztowania w skutek stósun- 
ków z Galicyą.

Wiadomości te o aresztowaniach zgadzają się z temi, 
jakie nas doszły a jakie przed paru dniami w korespon- 
dencyi z Warszawy podaliśmy.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego inspektora budowli wo­

dnych i melioracyi krajowych Albrechta Fryderyka Herman­
na Pralle’go w Kielu radzcą regencyjnym i budowniczym w 
Opolu.

------------------------ —«eSiW«®»

Lwów, 10 maja.
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Się
nie odgrywa takićj roli, że Rosyi 
coraz więcćj zagraża? Niejedno-

1 prowadziły wojny, 
pokój na wewnątrz — zdaje się, 

” iem Położeniu, tćm więcej, że nie
wlLng4.ielskiśi’ iaki iest stan- Już 

*0(J toczących się układów, utrzymują 
iikSk'e’ źe Anglia będzie umiała te-

13 }r°»iiva2e'V'kjU^arya n’e sta^a taktycznie 
’ L^an» nip jjeky kontrybucya, nałożona na 
¡ifiBlra nie n Oaaawała na łaskę i niełaskę cara,

w.r«ce rosyjskie itd.
#’•] fortec „ °w piędzy Portą a Rosyą co do 

Caro2Mast^PuJ^ce odbieramy wiadomości: 
zadniej,8,!111 do Politische Corespon- 

®ó»innn ,mo wszystkie liwerunki ze stro­
nie do San Stefano ale do Cza- 

uonosi 'nnn Negrom carogrodzki z dnia 
ótkio 1 Su'Ći k’«,Ae Rosyanie nie myślą jeszcze o 
¡owe, 2e IW?- z‘ ®an Stefano. Ogólnćm jest 
e)'1”-’. °zumioń;,?’6- co^n^ si§ do Adryanopola do- 

' * ewaU S'§ 2 Anglią co do stanowisk flo- 
i pi1 ^tauowinaCyi Szumłi, Warny i Batumu. 
¡, ii!rf r,'e czasu na V°d°bno w zasadzie, ale wiele 
i»r<? liiczagg ’ zanim przyjdzie do jćj urzeczywi- 
cej«' | nsarzp v , wyjecha,li do Batumu specyalni
isUld?’6 * górach Pasza i Ab bey.

r°syiska rr?dopskich wielce niepokoi głó-
v Bukaresztu odbiera P o ł i-

(Wieści pokojowe. — Położenie Austryi. — Kto na dwóch 
stołkach siada ... — Kalisz. — Emigranci. — Dwa obozy w 

lwowskiej radzie miejskiej.)
(T) Dla odmiany mamy wiatr znowu pokojowy i 

kursa rubli znacznie podskoczyły. Wprawdzie pogłoski 
o nastąpić mającćj częściowćj mobilizacyi armii nieustają, 
wprawdzie mobilizacya kredytu 60 milionowego lada 
chwila ma nastąpić, wprawdzie okupacya Bośnii i Her- 
cogowiny ma być rzeczą postanowioną, mimo to wszyst­
ko, pokój błogi cierna już być zakłóconym, wszystko co 
rząd austro-węgierski przedsiębierze, ma być za zgodą i 
zezwoleniem wysokićj zwierzchności petersburgskićj przed­
siębrane, a nawet za zgodą Anglii, dla którćj teraz i 
Rosya, dzięki staraniom Szuwałowa, ma być już bardzo 
pokojowo usposobioną. Na kim w razie, jeżeliby istotnie 
między Rosyą a Anglią przyszło do porozumienia, w 
końcu skrupiłoby się, kto zapłaciłby koszta niedoszłój 
wojny, czy nie ów rząd tak dla stron obu uprzejmy a 
zarazem groźny, cbwiejący się ciągle, niezdecydowany, 
na dwóch stołkach siedzący? Okaże to przyszłość może 
niedaleka. Że zamiar okupacyi, czy nawet aneksyi ze 
strony Austryi północnych prowincyi tureckich istnieje 
na seryo, świadczy wniesiona ze strony delegacyi naszćj 
interpeiacya. Wiadomość o tćm nowćm wystąpianiu 
reprezentacyi naszćj najlepsze w kraju sprawiła wrażenie. 
Tekstu interpelacyi jeszcze nie znamy, wnosząc jednak 
z telegraficznego jćj streszczenia, zdawałoby się, że de- 
legacya tą rażą z polskiego a nie austryackiego jak 
niestety dotychczas, przemówi stanowiska

Wspominałem już o wydaniu p. Kalisza, koroniarza 
od wielu lat w Galicyi osiadłego, władzom rosyjskim. 
Fodług dzienników tutejszych umarł w drodze. Wy­
wieziono go ciężko chorego. W obec tego faktu zanie­
pokoiła tu mocno wiadomość podana z Wiednia o za­
miarze rządu wydalenia z Galicyi wszystkich „obcokra­
jowców,“ bawiących tu bez paszportów! Chcemy uwa­
żać jeszcze wiadomość tę za pogróżkę tylko, jednak bar­
dzo prawdopodobnćm jest jćj wykonanie.

Jak w delegacyi naszćj tak i w tutejszćj radzie 
miejskićj tworzą się dwa obozy, a raczćj organizują się 
od dawna istniejące. Jak przed laty tak znowu teraz 
tworzy się „koło“ i „klub.“ Pomimo wszelkich argu­

mentów, przytaczanych dla uzasadnienia a raczćj upozo­
rowania potrzeby takiego rozdziału na dwa koło rady 
miejskićj, nie mogę się w zamiarze tym dopatrzeć naj- 
mniejszćj korzyści dla spraw gminnych. Każde stron­
nictwo przychodzić będzie na posiedzenia, z góry już 
przygotowane, z postanowieniem z góry powziętćm po 
f-ierania jakiegoś wniosku lub oponowania przeciw nie- 
>:iu. „Argumenta więc w radzie pełnćj za lub przeciw 
, łzy taczane na nic się nie przydadzą. Decydować bę­
dzie przypadkowa większość na posiedzeniu jednego lub 
drugiego stronnictwa, podług danego z góry przez me- 
nerów hasła. Sprawy będą mogły być wprawdzie szyb- 
cićj załatwiane, lecz czy korzystnićj, czy sprawiedli­
wiej, czy bezstronniej ? Zresztą nie o zasadnicze kwe- 
stye będzie tu chodziło. W takich o porozumienie 
między obudwoma obozami nie trudno — ale o 
kwestye osobiste główuie, naprzykład kogo wybrać 
do tćj lub owćj ważniejszćj komisyi, lub kogo zamiano­
wać takim a takim urzędnikiem, kogo dyrektorem szkoły, 
a kogo profesorem, któremu z księży dać prezentę na 
proboszcza a któremu na kanonią i t. p. W takich wy­
padkach, jak już doświadczenie z lat dawniejszych nau­
czyło, zgody między kołem a klubem nie będzie i tu 
przypadkowa większość obecnych na posiedzeniu z tego 
łub owego obozu, będzie rozstrzygać. Które z formują­
cych się kół będzie licznieiszćm, jeszcze nie wiadomo. 
Trudno także skład tych dwócli obozów scharakteryzo­
wać. Tak w jednym jak w drugim są przedstawiciele 
tak zwanćj inteligencyi i przedstawiciele naszego par ex­
cellence „mieszczaństwa“ tćm chyba różnią się pod 
względem spółeczeńskim, że w „klubie“ jest mieszczaństwo 
bogatsze, w „kole“ zaś uboższe, a pod względem polity­
cznym w „klubie“ żywioły konserwatywne, w kole go­
rętsze, ruchliwsze. „Koło“ reprezentuje ten obóz, który 
w czasach ostatnich pracował nad usunięciem byłego 
posła Juliusza Czerkawskiego i nad przeprowadzeniem 
wyboru pp. Dobrzańskiego i hr. Gołuchowskiego, w „klu­
bie“ zaś jest reprezentowany obóz, który ostatecznie przez 
opozycyą do Dobrzańskiego przeprowadził wybór dr. Wol­
skiego i starał się przeprzeć wybór dr. Smółki. W koń­
cu jeszcze nadmienię, że do „klubu“ należą wszyscy radni 
wyznania mojżeszowego.

Lwów, 11 maja.
_ (Rewizye i uwięzienia.)

■ (T.) Dziś 'znowu c. k. “policja od świtu w ruchu
niepospolitym. U kilku akademików odbyły się o go­
dzinie 6 rano rewizye. Następnie przedsiębrano rewizyą 
u dr. Limanowskiego, tudzież u kilku osób z Warszawy. 
U p. Limanowskiego zgoła nic nie znaleziono i niewia­
domo, czego właściwie szukano; podobno książek treści 
socyalistycznćj. Natomiast miano u akademików pozna- 
chodzić takie książki i broszury. Dotychczas (południe) 
uwięziono akademików pp. Gwozdeckiego i Ożarowskie­
go, dalej pp. Mendelsohna (kuzyna rabina Oreusteina) i 
p. Hilda z Królestwa, bawiących tu od dłuższego czasu. 
Obaj uwięzieni akademicy należą do najzacniejszćj mło­
dzieży tutejszćj.

Mnóstwo znowu uwija się tu ajentów rosyjskich, 
wciskających się w najlepsze towarzystwa.

Panu Agatonowi Gillerowi dano nakaz opuszczenia 
kraju. Czynione w tćj sprawie kroki pozostały bez sku­
tku. P. Giller wkrótce już będzie musiał Dwów opuścić.

Genewa, 10 maja.
(Rosyjscy zagraniczni publicyści o wyroku sądu przysięgłych 
w Petersburgu. — Kilka stów o kopcu Unii lubelskiej na 

lwowskim zamku.)
(sk.) Z powodu uniewinienia Wiery Zasuliczównej, 

która, mimochodem powiedziawszy, wedle otrzymanego tu 
listu ma się już znajdować w miejscu, gdzie jćj nie do- 
sięże ręka ścigającego III oddziału — poznajomiliście 
czytelników waszych z rozmaitemi objawami rosyjskićj 
opinii publicznćj, o ile takowa wyrażoną być mogła w 
pismach wewnątrz Rosyi wychodzących. Nie zważając 
na to, że sprawa ta straciła już poniekąd urok nowości, 
nie od rzeczy, mniemam, będzie dopełnić obrazu wyją­
tkami z poglądów na nią, ogłoszonych w jedynem dziś 
za granicą wychodzącćm piśmie rosyjskićm Obszczoje 
Dieło, organie rewolucyonistów rosyjskich. Wydany 
przed tygodniem Nr. 10 tego miesięcznika .zawiera kilka 
artykułów, tyczących się wypadku petersburgśkiego a 
napisanych przez rozmaitych, nie w jednćm miejscu prze­
bywających wychodźców rosyjskich. Oto, co w jednym 
z nich pisze:

„Wiera Zasuliczówna uniewiniona a ogół przyjął z 
entuzyazmem uniewiniający ją wyrok sądu — oto złota 
wiadomość, w obec którćj radośnie zabiły serca wszy­
stkich uczciwych ludzi w naszym kraju, znagliła ona 
bowiem wszystkich, co ojczyznę miłują i jćj cześć wy­
soko cenią, do spojrzenia na rosyjskie społeczeństwo z 
zadowoleniem oddawna nieznanćm. Jakżeż bo nie rado­
wać się, jak nie tryumfować, fakt ogromnej wagi się zda­
rzył: społeczeństwu przybyło odwagi! A jednocześnie 
ileż siły i zaufania przybyło wszystkim szermierzom za 
cześć i swobodę Rosyi; jaki ciężar niedowierzania zwalił 
się z myśli; jak wszystko w około nas nagle się wyja­
śniło i jak wielce ułatwioną nam została święta walki 
sprawa! Myśmy nigdy nie przestawali wierzyć w mo­
ralne siły i żywotność naszego społeczeństwa, ale wiara 
bez czynów ją uzasadniających nie jest wolną od nie­
dowierzać; tych czynów zaś brakło. — Ciężka rze­
czywistość dusiła nasze, nadzieje, podkopywała naszą 
wiarę. Bezrozumna swawola, jak zwierz, uganiała się 
po Rosyi i wszystko przed nią uchylało czoła; ciągnęła 
każdego, kogo na drodze swćj spotykała, przed kratki 
drakońskiego swego sądu i od wyroków jego nie było 
apelacyi. Odważne kółka młodych ludzi, kwiat naszćj 
młodzieży, rozsypał się między lud, aby wezwać przygnie­
cioną i głęboko cierpiącą masę do walki z wspólnym 
nieprzyjacielem, lecz nieprzyjaciel ten ścigał młodzień­
ców wszędzie, dusił ich w swoich turmach a towarzyszom 
poduszonych nie pozostawał inny sposób protestowania 
przeciw mordercy jak milczący pogrzebowy pochód za

ciałem ofiary. W celu niedopuszczenia i tego objawu 
morderca uczynił się grabarzem, i sam grzebał trupy 
zabitych przez siebie młodzieńców. Nakoniec, straciwszy 
śród upojenia tryumfu ostatek moralnego uczucia, w oso­
bie naczelnika grodu zachciało mu się jeszcze pastwić 
się nad tymi, których dusił... Najsmutniejsze chwile 
Mikołajewszczyzny wracać zaczęły; — chmury ciemniej­
sze, ohydniejsze niż ona zbierały się nad rosyjskićm ży­
ciem; trzeci oddział cieniem swoim pokrył całą Ro­
syą... Wtedy to padł sto razy błogosławiony wystrzał 
i przestraszył „rozradowanych“. Zawiadomił także ro­
syjskie społeczeństwo, że śród niego znajdą się ludzie, 
którym lżćj umrzeć niż znosić hańbę jego. Potćm ze­
brał się sąd przysięgłych i przyszedł czas także dla spo­
łeczeństwa powiedzieć swoje słówko.. . Więc sława wie­
czna bobaterskićj dziewczynie, że poszła bez wahania się 
za porywem piześlicznćj swćj duszy; serdeczne podzięki 
sędziom przysięgłym, że uczciwie wypełnili swój obowią­
zek, a bratnie pozdrowienie społeczeństwu! Niechaj śmiałe 
słowa: „Nie, — nie winna 1“ nie pozostaną odosobnionym o- 
krzykiem, lecz powtarzane echem niechaj brzmią dalćj po 
Rosyi, gdzie tyle jest niewinnych męczenników i tryum­
fujących zbrodniarzy! Niewinni wszyscy, którzy zapra­
wę przekonanie, śmiałe słowo, niezawisły czyn zamknięci 
są w turmach, wysłani na wygnanie, pogrzebani w kator­
dze, wszyscy, co odważnie głosili prawdę, wszyscy, co 
szukając jćj, uczciwie błądzili.“

W innym artykule, w którym autor poddaje krytyće 
zachowanie się publicystyki rosyjskićj w obec wyroku 
sądu przysięgłych, następujące znajduje się miejsce:

„Zdarzały się najrozmaitsze okropności, jakby w sen­
nych widziadłach. Setki młodych ludzi zostawały grze­
bane w centralnych turmach. Dziesiątki dostawały po- 
mięszania zmysłów; przy śledztwie żandarmi publicznie 
zatykali usta oskarżonym; ostatnich sieczono rózgami w 
petropawłowskićj twierdzy; w orenburgskićj gubernii 
setki więźniów zasiekano wymoczoną w słonćj wodzie 
tarniną, którą popi kropili naprzód święconą wodą. . . . 
Coraz krwawsze, okropniejsze wypadki następowały po 
sobie, ciągle się zwiększając. O orenburgskich zbro­
dniach odważyły się donieść do publicznćj wiadomości 
dwa tylko dzienniki, reszta prasy rosyjskićj, przedsta­
wicielka rosyjskiego społeczeństwa, była niemą, jak ryba 
na dnie najgłębszego morza. Tureckim baszybuzukom 
dostawało się z lichwą za Trepowów, Krzyżanowskich, 
U- V-¡nów Pinwnnż '-'t-' rfwtiok««.
czeństwo, publicystyka i władza przedstawiały poucza­
jący obraz, pod którym można było napisać:

Stado kruków latało
Po nad kupą zgniłych kości. . . .

Lecz oto słaba ręka słabćj dzieweczki podnosi re­
wolwer i wszystko zmienia się jakby za podniesieniem 
rószczki czarodziejskićj. Kula, która ugrzęzła w brzuchu 
naczelnika grodu, pozwała do życia nasze społeczeństwo; 
cuchnący trupem Łazarz wyszedł z grobu spowity pieluszka­
mi. Świetną jest przyszłość kraju, który do przebudzenia się 
potrzebuje tak ekscentrycznych zdarzeń ! Rosyi nie w smak 
homeopatya; wolna, zamaszysta natura rosyjska lubi 
środki alopatyczne; nie napróżno tćż leczono nas wie­
cznie kołem, batem, knutem; rozbudzić nas świętćm, 
szczytnćm słowem nie ma najmniejszego podobieństwa. 
Ciesz się więc i śpiewaj, moja ojczyzno! z naszej „dali“ 
my ci będziemy gorąco przyklaskiwali; lecz pamiętaj, że 
czarna hańba jak chmura zbiera się nad twoją nie w 
miarę rozgorączkowaną głową. Z martwego milczenia 
przejść od razu do szlachetnego okrzyku, śmiesznie, lecz 
od natchnionego szlachetnego okrzyku przejść znowu od 
razu do grobowego milczenia, nie śmiesznie lecz hanie­
bnie! .T

Otóż w taki sposób sławią rewolucyoniści rosyjscy 
przed swćm społeczeństwem Zasuliczównę. — Jaki to 
wpływ wywierać może na zgorączkowane głowy, łatwo 
odgadnąć.

Pozwólcie mi na zakończenie sprostować błąd, nieu­
myślnie zapewnie popełniony przez lwowskiego waszego 
korespondenta w liście, który ogłosiliście w niedzielnym 
numerze. Mówiąc o kopcu unii na lwowskićj zamkowćj 
górze, szanowny kolega podaje jako twórcę i wykonawcę 
pięknćj tćj myśli zasłużonego patryotę p. Franciszka 
Smolkę. Owoż myśli tćj inicyatorem nie był p. Smolka, 
bo podaną mu była przez kogo innego w liście, druko­
wanym w swoim czasie z podpisem autora w jednym z 
lwowskich dzienników; to ęczywiście nie zmniejsza by- 
najmnićj jego zasługi, że ją podjął i w wykonanie wpro­
wadził, i jestem przekonany, że jeżeli niniejsze sprosto­
wanie go dojdzie, sam je potwierdzić i imienia rzeczy­
wistego inicyatora ogłosić nie zaniecha.

Sprawa wschodnia.
Na czas niejakiś a prawdopodobnie przez dwa tygo­

dnie trzeba się będzie przygotować na zupełną ciszę w 
rokowaniach politycznych — tak wyraża się najnowsza 
P r e s s e. Hr. Szuwałow bowiem przed wyjazdem swym 
z Petersburga miał oświadczyć tak lordowi Beacons- 
fieldowi jak i margrabiemu Salisbury, że życzy sobie, 
aby wzajemna wymiana zdań i dalsze rokowania pozo­
stawały w tajemnicy, do którćj to prośby przychylili się 
obadwaj angielscy mężowie stanu. W sprawie samćj 
misyi hrabiego Szuwałowa pisze petersburgski ko­
respondent T i m e s a, że jeżeli hr. Szuwałow będzie 
mógł przekonać rząd swój, iż gabinet angielski pragnie 
rzeczywiście pokojowego załatwienia sprawy wschodnićj 
na, podstawie poręcz&jącćj główny cel wojny — a 
mianowicie podstawie! żądającćj faktycznego polepsze­
nia położenia ludów poddanych Turcyi — to rokowania 
szybszy i więcej pokojowy przybiorą charakter, bo 
wzajemna nieufność pomiędzy obudwoma rządami jest 
taką samą zaporą do dojścia do celu, co same interesa, 
które w grę tu wchodzą. Car rosyjski zresztą ma być 
nie tylko zagranicznemi ale i wewnętrzemi sprawami 
kraju wielce zniechęcony i pragnąłby chętnie pokoju. —
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To tćż usposobienie cara ma być głównym powodem, że 
do Petersburga powołano osobistości skłaniające się ku 
pokojowi i więcćj umiarkowane. Prócz hr. Szuwałowa 
powołano wedle T e m p s a do Petersburga także p. Ku­
many, rosyjskiego jeneralnego konsula w Paryżu. Pan 
Kumany uchodzi za osobistość dokładnie obeznaną z spra­
wą wschodnią, podziela prawie wszystkie zapatrywania 
hr. Szuwałowa i nie godził się zaraz na wstępie na nie­
które punkta traktatu san-stefańskiego. Sądzą, że ks. 
Łabanow wspólnie z baronem Jominim i hr. Szuwało- 
wem wpłynie na cara na rzecz pokoju i zwalczy wpływ 
jenerała Ignatiewa, który w ostatnich dniach znacznie 
osłabł.

Wedle depeszy Daily Telegraph otrzymanćj 
od wiedeńskiego jćj korespondenta, miał ks. Bismarck 
oświadczyć hr. Szuwałowowi w Friedrićhsruh, że dla Ro- 
syi jest pokój koniecznym, dla czego tćż zrobi wszystko, 
aby doprowadzić do porozumienia.

Położenie w Rumunii staje się coraz groźnfejszćm. 
Rosyanie przecięli komunikacyą pomiędzy Bukaresztem 
a armią rumuńską w Małćj Wołoszczyznie. Do T i m e s a 
piszą w tćj mierze co następuje: „Przed kilku dniami 
wyruszył 12 korpus rosyjski naprzód traktem łączącym 
Giurgewo z Bukaresztem, ale korpus, który zajmował 
te pozycye zwrócił się na zachód aż do Piteszti nad 
rzeką Argisz. Z wojskowego sądząc stanowiska jest to 
środek ostróżności, którego nie można było uniknąć, 
ponieważ rzeka Argisz stanowi główną linią obronną, 
zapewniającą komunikacyą pomiędzy Dunajem a Mołda­
wią. Posiadanie tćj linji nie tylko rozszerza rosyjską 
okupacyą, ale nadto przerywa komunikacyą armii ru- 
muńskićj znajdującćj się w Małćj Wołoszczyznie z główną 
kwaterą w Bukareszcie, bo cały korpus rosyjski znaj­
duje się pomiędzy armią rumuńską a Bukaresztem. 
Rząd rumuński wystósował przeciw temu protest do 
Rosyi i zagranicznych swych agentów i skutkiem tego 
zmniejszyły się znacznie widoki zawarcia rosyjsko-ru- 
muńskićj konwencyi, o którą starała się Rosya.

O zapatrywaniach Safveta paszy na obecne przesile­
nie wschodnie piszą do a u g s. Alg. Z t g. co następuje: 
„Minister spraw zagranicznych Porty Safvet pasza miał 
w dniu 27 kwietnia przydłuższą konferencyą z w. ks. 
Mikołajem. Celem tćj konferencji miało być wydanie 
ze strony Rosyi jeńców tureckich, którą to sprawę od­
raczała ciągle Rosya chcąc wywrzeć presyą na Turcyą. 
W. ks. Mikołaj przyrzekł Safvetowi paszy, że jeńcy tu­
reccy powrócą niebawem do ojczyzny. Safvet pasza 
spotkawszy się po tćj konferencyi z pewną w bliskich z 
nim stósunkach będącą osobą, wyraził się o obecnćm 
położeniu jak następuje: „Pytają zewsząd, jakie stano­
wisko zajmie Turcya w razie rosyjsko-angielskićj wojny? 
Na to pytanie odpowiedzieć tylko mogę, że Turcya po­
zostanie neutralną i to ściśle neutralną. Do ukończonćj 
co dopiero wojny zmuszono nas, myśmy chcieli jćj uni­
knąć. Sprawiedliwa nasza sprawa nie miała powodzenia, 
musieliśmy podpisać ciężkie warunki pokoju i uszanuje­
my je. Jeżeli Austrya i Anglia upatrują w pokoju san- 
stefańskim naruszenie swych najżywotniejszych interesów, 
to Turcya temu nic nie winna. Z obudwoma państwami 
łączą nas naturalne węzły przyjaźni, których zrywać 
nie myślimy. Oświadczenie znanego angielskiego męża 
stanu, że Turcya jest kwestyą żywotną dla Anglii i że 
jeżeli nie będzie Turcyi, takową stworzyć należałoby,
Ar«»» wictllrio cvmnofj^. iiłUipmi PlPQ7.VniV cfrrtny
Austryi, dowodzą najwymownićj, iż do utrzymania Tur­
cyi wielką przywiązują wagę. Wojna zadała nam wiel­
kie klęski, do których wyleczenia potrzeba będzie wiel­
kich wysileń. . Pod każdym warunkiem potrzebujemy 
pokoju i chcemy go tćż utrzymać. Cały świat patrzał 
na to, z jakiem poddaniem się i zaparciem znosiliśmy 
wielkie nasze nieszczęście. Kilka set tysięcy wycho­
dźców, którzy przybyli do Carogrodu utracili całe swe 
mienie, znosili i znoszą ciągle jeszcze jak największy 
niedostatek a mimo to ani razu nie przyszło do za­
kłócenia publicznego porządku. Od sto pięćdziesiąt lat 
nie zdarzył się ani jeden przypadek w Carogrodzie, aby 
Turek napadł na chrześcianina. O tćm powinna się dowiedzieć 
Europa, aby zmieniła swój niesprawiedliwy sąd o nas, 
jaki nieraz daje się czytać w dziennikach. Nie oddali­
śmy się rozpaczy, chcemy pracować i wejść na drogę po- 
stępuj aby sobie lepszą zdobyć przyszłość. Turcya nie 
jest jeszcze zgubioną! Na zajęcie przez Rosyan Bujuk- 
dere, Gallipoli i innych punktów zgodzić się nie może­
my, bo musimy utrzymać naszą neutralność.“

Z Petersburga Nordd. Allgem. Ztg. otrzymuje 
wiadomość, że Rosya, nie będąc pewna neutralności Tur­
cyi, zwleka z wypuszczeniem na wolność jeńców ture­
ckich. Liczba tych jeńców wynosiła podobno pierwotnie 
140,000, z tej liczby 30,000 zmarło na tyfus. Z pozo- 
stałćj tćj reszty po odtrąceniu rannych i chorych po- 
zostaje podobno jeszcze 60,000 zdolnych do boju. Owoż 
Rosya obawia się, aby Turcya tych 60 tysięcy nie wcie­
liła znowu do swćj armii i nie wyprowadziła w pole 
przeciw nićj na wypadek wojny z Anglią.

O ile ludność południowych i południowo-zachodnich 
ziem włączonych przez Rosyą do świeżo przez siebie u- 
tworzonego księstwa bułgarskiego, sprzyja temuż włącze­
niu, najlepićj świadczy petycya, obiegająca w Sandżaku 
Seres, mająca być wkrótce doręczoną konsulowi austrya- 
ckiemu w Salonice lub wprost przesłaną posłowi takie- 
muż do Wiednia. Brzmienie jćj jest następujące:

„Pogłoski tyczące się losu, jaki czeka Macedonią, 
naszą ukochaną ojczyznę, wzruszyły najboleśnićj niżćj 
podpisanych, uniżenie wiernych poddanych jego cesarskićj 
mości Sułtana tureckiego. Słychać, że ukochana nasza 
ojczyzna ma być wcieloną w całości czy tćż w znacznćj 
części do nowo utworzonego księstwa bułgarskiego. By­
łoby zbytecznćm z historyą w ręku dowodzić, że kraj 
nasz nigdy nie był krajem bułgarskim. My synowie Ma­
cedonii — bez względu jakim kto mówi językiem i jaką 
wyznaje religią — w każdym razie Bułgarami nie jeste­
śmy. Protestujemy przed Bogiem i ludźmi przeciw krzy­
wdzie, jakaby nam się stała, gdyby zamierzony cel wcie­
lenia nas do Bułgaryi przyszedł do skutku i ufni w mą­
drość i poczucie sprawiedliwości rządu jego cesarskićj 
mości cesarza austryackiego, którego wielmożny pan je­
steś reprezentantem, zwracamy się doń z najgorętszą 
prośbą, ażebyś raczył pamiętać na nasze prawa i nigdy 
nie dozwolił na okropne skutki, jakieby powstały dla Ma­
cedonii w razie jćj przyłączenia do zamierzonego księ­
stwa Bułgarskiego.“

„Jeśli już jest niemożebnćm utrzymać nadal rządy 
dotychczasowe, zaprowadziwszy w nich potrzebne refor­
my, to niechby nas przynajmnićj nigdy nie poddawano 
Bułgaryi.

„Błagamy wielmożnego pana, ażeby tę naszą prośbę 
raczył przesłać jego ekseelencyi panu ministrowi spraw 
zagranicznych dla przedłożenia takowćj kongresowi, żeby 
ten nasz najsłuszniejszy protest był uwzględniony, a 
krzywda, jaką chcą nam wyrządzić, została niedozwoloną, 
przy czćm prosimy najpokorniej, aby rząd JCMośCi cesa­

rza austryackiego zakomunikował tę naszą prośbę i in­
nym państwom Europy.“

Z prośbą powyższą wiąże się agitacya pomiędzy lu­
dnością na korzyść przyłączenia Sandżaku-Seres do mo­
narchii austryacko-węgierskićj. Większość ludności San­
dżaku widzi w tćm jedyny środek zbawienia.

Dla bliższego wyjaśnienia petycji nie zawadzi pa­
miętać, że w wspomnianym Sandżaku znajduje się 158,000 
mahometan, 125,000 Greków a tylko 75,000 Bułgarów.

Depesze dzienników wiedeńskich:
Petersburg, 11 maja. Hr. Szuwałow przybywa 

tu jutro. Pobyt jego w Petersburgu nie będzie zbyt dłu­
gim, gdyż hr. Szuwałow ma w powrocie zatrzymać się 
dłuższy czas w Berlinie a w Londynie stanąć w ozna­
czonym terminie.

Agence Russe przeczy temu stanowczo, aby 
wojska rosyjskie robiły przygotowania do cofnięcia się z 
okolic Carogrodu, bo lubo rządowi pożądanąby było rze­
czą wycofanie wojsk z San Stefano, to może je tylko 
wycofać w takim razie, jeżeli Turcya odnośnie do swych 
zobowiązań wyda swe fortece a Anglia cofnie równocze­
śnie flotę z pod Carogrodu.

NIEMCY.
w Berlin, 12 maja. Wczoraj o 3 godzinie 25- 

minut po południu gdy cesarz Wilhelm powracał ze zwy­
kłego swego spaceru w odkrytym powozie w towarzy­
stwie w. księżnćj badeńskićj, swćj córki, wykonano nań 
zamach pod Lipami. Zamach ten, który poruszył całą 
stolicę i wywołał powszechne współczucie i owacye, opi­
suje Vossiche Ztg. w następujący sposób: „Gdy ce­
sarz o 3 godzinie 25 minut po południu wjechał przez 
bramę brandenburgską pod Lipy a powóz cesarski doje­
chał do kamienicy pod nr. 7, strzelił ukryty za zatrzy­
mującą się właśnie doróżką, 19 letni, nędznie ubrany 
człowiek, z sześciolufowego rewolweru do monarchy. Nie 
trafił go jednakże, tylko powóz; drugi i trzeci strzał chybiły 
także. Strzelający i drugi jakiś porządnie ubrany czło­
wiek, który zdawał się należeć także do zamachu, za­
częli następnie uciekać ścigani przez publiczność. Cesarz 
ujechał jeszcze z jakie 20 kroków dalćj, poczćm kazał 
powozowi się zatrzymać i przypatrywał się pogoni za 
sprawcą. Niejakiemuś Dittmanowi z Charlottenbur- 
ga, do którego strzelił sprawca zamachu po raz czwarty, 
a któremu kula przeszła koło prawego ucha, udało się 
go pochwycić. Nadbiegli słudzy policyjni zaledwo zdo­
łali obronić sprawcę przed doraźną egzekucyą ze strony 
ludu. Urzędnicy policyjni odebrali natychmiast broń 
sprawcy zamachu i odprowadzili go do najbliższego biura 
policyjnego, zkąd natychmiast wysłano telegramy do 
sędziego śledczego i prokuratoryi, tak że już o pią- 
tćj godzinie po południu po przeprowadzeniu spraw­
cy zamachu i domniemanego jego wspólnika, któ­
rego także aresztowano, do więzienia w Stadtvoigtei, — 
przybyli tamże prokurator, sędzia śledczy radzcą sądu 
miejskiego Hollmann oraz fotografiści Zielsdorf i Adler 
dla odfotografowania sprawcy na miejscu. Sprawcą jest 
czeladnik blacharski nazwiskiem Hödel, przezwany Lehma- 
nern a pochodzący z Lipska. Rzekomy jego wspólnik 
nazywa się Krüger, jest robotnikiem i mieszka u matki 
swćj wdowy Krüger przy Weberstrasse 27. Odebrany 
snrawcv rewolwer, nabity był jeszcze trzema nabojami,<i 
tak że sprawca mógł tylko trzy, a nie cztery razy, jak 
początkowo twierdzono, strzelić. Cesarz usłyszawszy 
strzały, miał się zapytać zdziwiony: „Czyż to mnie 
były te strzały przeznaczone?“ — Obecnie, o 7 godzi­
nie wieczorem — tak pisze dalćj Vossische Ztg. — 
trwa ciągle jeszcze badanie obudwóch aresztowanych i 
to w obecności prezesa sądu miejskiego Krügera, zastę­
pcy prezesa policyi radzcy regencyjnego Hertzberga, 
prokuratora Tessendorfa i mnóstwa urzędników kryińi- 
nalnych. Aresztowany Krüger jest tylko w podejrzeniu, 
że przy ściganiu sprawcy przez publiczność miał wypo­
wiedzieć kilka uwag ku jego obronie. Z wiarogodnój 
strony dowiadujemy się dalćj pisze, Vossische Zei­
tung, że sprawcą zamachu jest czeladnik blachar­
ski Hödel, przezwany Lehmannem, urodzony w Lipsku 
dnia 27 maja 1857 roku. Jak świadkowie zeznali, 
stał on w pobliżu ambasady rosyjskiej na chodniku 
i gdy cesarz nadjechał w otwartym powozie ze swą córką, 
wystrzelił do niego raz jeden, poczćm zaczął uciekać i 
widząc, że nie trafił wystrzelił drugi raz do cesarza. 
Nie trafiwszy i tą rażą począł dalćj uciekać i dał je­
szcze dwa strzały do ścigającćj go publiczności. Niebawem 
jednakże przytrzymano go i odprowadzono do biura po­
licyjnego trzeciego rewiru a następnie do dytekcyi poli­
cyi. Przy odbytćj przy nim rewizyi znaleziono u niego 
kdka pism socyalno-demokratycznych, dwa bilety dla 
członków „Towarzystwa ku strzeżeniu interesów ludności 
roboczćj Berlina“ i stronnictwa chrześciańsko-socyalisty- 
cznego oraz fotografie Bebla i Liebknechta. Przed sę­
dzią śledczym i w obecności urzędników policyjnych 
oraz prokuratoryi, zeznał, że nie należy do żadnego 
stronnictwa politycznego. — W ogóle zaprzeczał temu 
stanowczo, jakoby strzelał do cesarza i ścigającćj 
go publiczności i oświadczył, — że jest bez Chleba — 
i chciał siebie samego zastrzelić, aby dosadnio odmalo­
wać sędziemu obecne stosunki oraz ich następstwa. Ku 
temu tćż celowi wybrał umyślnie ulicę pod Lipami. Re­
wolwer kupi! dwa dni przedtćm u Hipolita Mehlis za 8 
marek. Przyznaje się do tego, że nabity rewolwer za­
brał ze sobą, ale twierdzi, że nie strzelił więcćj jak raz 
tylko i to do siebie. Powodu dla czego więcćj jak jeden 
strzał braknie w rewolwerze, który był cały nabity, wy­
tłumaczyć nie umie i powiada, że inne strzały, które 
dał, musiał wystrzelić w stanie już nieprzytomnym. Are­
sztowany Krüger nie miał wedle dotychczasowych prze­
słuchów wcale udziału w zamachu. — Z innćj strony 
piszą o zamachu co następuje: „Sprawca zamachu, któ 
ry Dazywa się Henryk Maks Hödel i rodził się dnia 27 
maja 1859 w Lipsku, przesłuchiwanym był w obecności 
ministra spraw wewnętrznych hr. Eulenburga, zastępcy 
prezesa policyi p. Madaia, tajnego wyższego radzcy re- 
jencyjnego Hertzberga, nadprokuratora Łuck, prezesa są­
du miejskiego Krügera, prokuratora Tessendorfa, sędziów 
śledczych Johla i Hollmanna, szefów policyi karnćj, 
radzcow policyjnych Pieką, Richardsa i innych. Śledztwo 
prowadził radzca sądą miejskiego Johl. Hödel zeznał, że 
od 26 kwietnia mieszkał u wdowy Bretter przy Stallschrei­
berstrasse 13. Rewizya odbyta w jego mieszkaniu wyka­
zała, że całą duszą oddanym był socyalnćj-demokracyi 
a pomiędzy rzeczami jego znaleziono fotografie Morta, 
Webera i różne pisma socyalistyczne. Sprawca zama­
chu zeznaje, że jest czeladnikiem blacharskim, nazywa 
się Maks Hödel, przezywanym jest Lehmannem i chciał 
się zastrzelić pod Lipami o 31/,, godzinie po południu. 
Należy do chrześciańsko - socjalnego stronnictwa, ale 
jest anarchistą najczystszej wody. Przesłuchani świad­
kowie zeznają stanowczo, że Hödel .strzelił do cesa­
rza pierwszą rażą przed ambasadą rosyjską, nastę­
pnie przebiegł przez ulicę i dał drugi strzał za 
cesarzem, wreszcie trzeci raz strzelił do cesarza

uciekając dalćj. Pochwycono go jednakże niebawem a 
mianowicie Karół Dittmann i kilka innych osób a jakiś 
rudo zarosły pan powalił go o ziemię. Rewolwer wydarto 
mu z rąk, był to sześciolufowy rewolwer, w którym były 
jeszcze dwa naboje, bo Hödel wystrzelił po raz czwarty 
do ścigającćj go publiczności. Hödel przeczy temu z obu­
rzeniem, jakoby chciał zastrzelić cesarza, natomiast nie 
może zaprzeczyć temu, że sam zwoływał socyalistyczne 
zebrania ludowe w Schkeuditz pod Lipskiem, na których 
występował jako mówca. Hödel upiera się przy zezna­
niu, że z biedy chciał się sam zastrzelić, bo biedne­
mu ludowi, nie chcącemu umierać z głodu, nie pozo- 
staje nic innego, jak odbierać sobie życie. — Prze­
słuchy trwały do godziny dziesiątćj wieczorem, po czćm 
zamknięto Hödela pod silną strażą a Krügera, którego 
niewinność na jaw wyszła przy przesłuchach a który 
chciał tylko Hödela obronić przed zemstą ludu, puszczono 
na wolność. Około wpół do dziewiątćj wieczorem zgło­
sił się jeszcze na paiicyi jakiś czeladnik blacharski, 
który chciał świadczyć za tćm, iż Hödel zamierzał ode­
brać sobie życie. Wysłuchano jego zeznań i puszczono 
go na wolność.“

Przy Hödelu miano znaleźć rewolwer nabity dwoma 
nabojami i cztery kapsułki od wystrzelonych strzałów, 
nadto 16 nabojów rewolwerowych i paszport.

W niedzielę rano o 11 godzinie przybył do celi 
Hödela prezes miejskiego sądu berlińskiego Krüger i za­
czął przemawiać mu do serca, aby przyznał się otwar­
cie do winy, oraz zapytał go, czy nie zna bliższych szcze­
gółów, dotyczących zamachu na życie ks. Bismarcka w 
roku 1866 przez Karola Blinda. Hödel zaprzeczył temu 
stanowczo i oświadczył następnie co następuje: „Jestem 
socyalnym demokratą, wyznać jednakże muszę, że na sobie 
samym doświadczyłem, iż socyaliści wiele obiecują a nic nie 
dotrzymują, dla czego ich obecnie nienawidzę. Udałem 
się osobiście do kaznodziei dworskiego Stöckera i prosi­
łem go o robotę, którą mi tćż przyrzeczono, ale nie o- 
trzymałem takowćj. Popadłem skutkiem tego w nędzę 
i postanowiłem odebrać sobie życie. W sobotę po po­
łudniu chciałem wykonać mój zamiar i poszedłem pod 
Lipy. Przypadkiem spotkałem tam cesarza, którego nie 
znam. Jakżeż, panowie, możecie myśleć, abym mógł 
chcieć zabić cesarza!“

Lekarz sądowy, tajny radzca Liman przez pół go­
dziny badał następnie Hödela i doszedł do przekonania, 
że jest przy pełnych zmysłach.

To są wszystkie szczegóły, jakie dotychczas doszły 
prasę o sobotnim zamachu na życie cesarza. Dodać tu 
nadto należy, że wiadomość o uniknięciu przez cesarza 
niebezpieczeństwa wywołała w stolicy wielki entuzyazm. 
Mnóstwo domów prywatnych powywieszało chorągwie i 
kobierce i aż do późnćj nocy otaczały liczne tłumy ludu 
pałac cesarski wznosząc okrzyki na cześć monarchy. — 
Wieczorem iluminowano wiele kamienic pod Lipami. W 
teatrach odbyły się także owacye na cześć monarchy, a 
przed rozpoczęciem przedstawienia grała muzyka znany 
hymn narodowy ,,Heil dir im Siegeskranz,“ któremu wtó­
rowała publiczność powstawszy z miejsc z entuzyazmem.

Parlament rozpoczął w dniu wczorajszym, drugie 
czytanie ordynacyi adwokackićj, nad którą dyskusya o- 
bracała się wyłącznie prawie w kole prawnćj techniki. 
Parlament przyjął z małemi bardzo zmianami paragrafy 
projektu aż do § 93 wedle uchwał komisyi. Dalsze o- 
brady nad ordynacyą adwokacką nastąpią już w ponie­
działek.

V dniu wczorajszym przybył do Berlina rosyjski 
ambasador londyński hr. SzuwałoW z Friedrichsruh i 
wysiadł w hotelu Royal. Zaraz po swćm przybyciu udał 
się hr. Szuwałow do ambasadora Oubril, z którym miał 
przydłuższą konferencyą. O 8 godzinie wieczorem przyj­
mowanym był hr. Szuwałow przez cesarza a o 9 godzi­
nie przez następcę tronu. Tego samego dnia jeszcze o 
11 godzinie wieczorem wyjechał w dalszą podróż do Pe­
tersburga.

ROSYA.
i'f Mimo że od tygodnia wiatr pokojowy wieje, 

opinia przecież publiczna w Rosyi wcale mu nie dowie­
rza i za pośrednictwem prasy nastaje na rząd, aby w 
przygotowaniach do wojny nie ustawał. ¡Nadto, mimo 
owego prądu pokojowego samo spółeczeństwo zajmuje się 
energicznie organizowaniem korsarstwa. W tych dniach 
komitet utworzony w sprawie tćj w Moskwie wydał o 
składanie ofiar i darów na zakupno statków korsarskich 
odezwę do wszystkich, którą zamieściły wszystkie rosyjskie 
dzienniki. Brzmi ona w doslownćm tłumaczeniu jak 
następuje:

„Najwyższy zsyła na Rosyą nową próbę. Nie- 
przebłagany wróg grozi nam wojną. Rodacy! Czyliż 
ścierpiemy, aby niszczył owoce naszych zwycięztw i 
znów ujarzmił braci naszych, którychśmy wyswobodzili?

Wróg nasz potężny na morzu. I liczbą i ogromem 
zasobów siły jego morskie nieskończenie są wyższe niż 
nasze. Jest jednak możność zadania mu dotkliwego 
ciosu na morzu. Komuż bowiem nie wiadomo, że wszy­
stkie interesa wroga naszego tkwią w zyskach i zarob­
kach? Ma on olbrzymią flotę kupiecką. Trzydzieści 
tysięcy statków jego okrywa oceany wszechświata. Oto, 
gdzie należy mu zadać cios dotkliwy! Wonczas, gdy 
wróg zamknie nasze morza i jak podczas krymskićj woj­
ny będzie palił i grabił bezbronne sioła na brzegach na­
szych, — niechaj handlowa flota jego na przestworze 
oceanów dozna nieszczęść, jakie wojna sprowadza! Do 
tego potrzebne są nam szybkie i krzepkie statki, które 
zjawiałyby się jako niespodziana groza na drogach han­
dlowych morskich naszego wroga. Ostatnia wojna okryła 
sławą rosyjskich marynarzy, walczących na wątłych 
statkach z groźnemi pancernikami, a z walki tak nieró- 
wnćj wychodzili zwyciężcami. Dajcie im prawdziwe 
morskie statki, poszlijcie ich na oceany, aby chwytali 
nieprzyjacielską kupiecką flotę, a wróg/nasz spokornieje.

Dzieci rosyjskiej ziemicy, wy, co powstajecie zawsze 
jak jeden mąż, kiedy niebezpieczeństwo zagraża świętćj 
macierzy naszćj Rosyi, i tą rażą odezwiecie się na jćj 
wezwanie i społem stworzycie ochotniczą flotę, która znów 
pokaźe całemu światu, do czego zdolny rosyjski naród, 
kiedy stanie na straży godności swćj ojczyzny.

Ale czas nagli. Należy szybko działkę. Chcesz 
pokoju —r gotuj wojnę.“

Do tćj odezwy dołączony wykaz miejsc, do których skła­
dki na ową rozbójniczą flotę można przesyłać. Pomiędzy 
niemi na pierwszćm 'miejscu figuruje: moskiewski główny 
komitet, istniejący w biurze jenerał-gubernato- 
ra moskiewskiego. Na czele zaś komitetu tego 
stoi, jak wiadomo, pod tytułem protektora następca tro­
nu. Zamierzone więc to korsarstwo, którego pierwsze, 
że tak powiemy, czaty wysunęły się na statku C y m- 
b r i a, organizuje się najzupełniej pod stemplem i firmą 
rządową, organizuje się, co więcćj, wbrew uroczystćj de- 
klaracyi paryzkićj z dnia 16 kwietnia 1856, zaprojekto- 
wanćj przez tęż samą Rosyą i przyjętćj przez nią i 
wszystkie mocarstwa. Deklaracya zaś ta brzmi, jak na­
stępuje:

1) Korsarstwo raz na zawsze się znosi.
2) Pawilon neutralny osłania własność nieprzyjaciela, wy­

jąwszy kontrabandę wojenną.

3) Własność neutralna, 
nie może być zabraną na 
cielskim.

4) Blokada, aby była uznaną, musi . «
musi być utrzymywaną odpowiednią 8i}a Ł 
szkodzić przystępowi statków do bftegrf

Otóż ta sama Rosya niszczy £

ną> wyjąwszy V 
statkach nna 8

5;niszczy dzu“
sama w r. 1856 zaprojektowała, a m 
sarstwem wyrządzi wielkie szkody handf "Łr 
Krok ten Rosyi świadczy o tegoCzes^ S 
cyalnćj, dla którćj każdy środek fog ’ 
że w tćm przedsięwzięciu dozna wielk^’ «<: 
Ameryki — nie myślimy, by nadzieje P 
dzie się ziściły, raz że Stany Zjednó»^ > 
za obowiązującą siebie pod dniem 24 °i* 
przyjęły, a następnie, że pomne sprawi?' 
ma,“ nie zechcą dać powodu Anglii <f ! 
takićj samćj sprawy, jaką Anglii 001 

rzeczonemuw swym porcie ovaLR.0Wl
czyły a w skutek którćj Anglia znius^ 1* 
kwotę tytułem Doniesionych szkód ; .u

statkowi

kwotę tytułem poniesionych szkód 1 stj*dnoczonym wypłacić.
W

żywa się
tym tonem to głos Finlandyi. Protestu»1 
przeciw organizowaniu korsarstwa, raz J 
godny i rządu i cywilizacyi obecnćj, ¡¡o 
był wprowadzony w życie, ściągnąłby^ // 
słychane szkody, bo zabiłby jćj cały Lii 
na lup angielskićj zemsty całą finland;
I dla tego tam zwołują zebrania, na Sr

•fi
sprawie przecież tćj organiZacyj 

się coraz mocnićj ton — ¿a

— ------ - -<□ — j *• 1 M ry,. • ,

rezolucye, potępiające organizowanie *° 
zebrania odbyły się w Abo, Helsingfori, rrV
czniejszych miastach Finlandyi. Mimo1 n 
burzenia dzienników rosyjskich i zarzut,;, 
bionych Finlandczykom zdrady państwa 
się zwołują i odbywają.

Z Kijowa donoszą, że pobity przez ¡r" 
wersytetu rektor Matwiejew, o czćm w 
nosiliśmy, z pobicia tego przez pewien 3 
pomięszanie zmysłów, obecnie choć zdro». 
mać dymisyą; na miejsce jego ma bj( 
Bunge -- i wprowadzoną być nowa ¿¡j 
tecka, która stanowi ostry nadzór nad ¡1) ,01 
rowe kary za najmniejsze wykroczenia. ..¡1

W Petersburgu pojawiła się broszura Sty
czerskiego, napisana pod natchnieniem Aka ieji
rćj wzywa cara, aby ogłosił się cesarz«, 
Broszurę tę sprzedawano publicznie na f ,0 
polieya sprzedaży jćj wzbroniła.

Przeciw zamierzonćj okupacyi przez j 
i Hercogowiny panuje silne oburzenie, 
dajmy ani jednej stopy ziemi słowiański« 
wołają Rosyanie — ustępstwo w tym m'e 
najmniejsze byłoby zdradą Słowiańszczyzn

zet
§
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U& Paryż, 11 maja. Tutejsze 

są przekonane, że Rosya nie przyjmie wan «" 
skich a mianowicie, że nie przyjmie owych! ,1 
się Azyi. Pewną jest w każdym razie rzea Bjb 
wtenczas tylko oświadczy, iż jest zadowoli!1 i 
sya do takich skłoni się ustępstw, ktfe >, 
bezpieczą angielskie interesa w Azyi, lyj 
wszyscy są po stronie Anglii, od czasu szt m 
ks. Walii otwarcie zapewnił, iż rządami; 1 
wie kanału suezkiego nic nie przedsięweżs ¡st 
zumiawszy się poprzednio zupełnie z Fu mu 
sądzą, przypisać należy znaną mowę, jak; j, 
miał na bankiecie, nie jego imeyaty wie len cz 
Ponieważ zaś mowy nie odczytywał 1« M 
mięci, przeto nie zgadzało się sprawozdani" 
niki francuzkie z nićj podały, z sprawozi 
szćm dzienników angielskich. Ostatnim pu 
plarz mowy, jaką książę następca tronu t! 
lub miał powiedzieć. 2e zaś w powiedzia 
szedł nieco dalćj, tłumaczy się po prosi e 
jego dla Paryża.

Na wczorajszćm posiedzeniu senatu 1 
rzuceniu podanćj doń przez p. Cailloux ( w 
kuł 3 prawa kolejowego 166 przeciw lOf y, 
odrzuceniu zaś wniosku p. Buffet, aby j gj, 
do komisyi celem powzięcia ostatecznéj # ¡g, 
zarządu kolei, i odrzuceniu drugićj poprą» aa 
popieranćj przez p. Bocher, przyjęto ar 
130 głosami przeciw 90 a ostatecznie cal e 
przeciw 76 głosom. Ministerstwo odniosła 
świetne w senacie zwycięztwo.

Izba deputowanych ogłosiła na wcW b 
dzeniu wybór p. Trubert za nieważny. "Unie [Zi 
wne zostanie i wybór p. Pawła de Cassagi 
zajmujące się zbadaniem jego wyboru oś« 
przejrzeniu sprawozdania komisyi śledcze ,za 
żnieniem. j :b

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby dep$ 5|a 
jęto jednogłośnie projekt do prawa doi? „ 
cznego dodatku 30 fr. dla kapitanów i P* 
łogi paryzkićj podczas wystawy. Popra»V 
p. Cuneo d’Ornano, żądającą dodatku te" 
wyższych oficerów, podoficerów i żołniem 
przeciw 6 głosom. — Do nowego kon#11/ 
wybrano 22 członków dawniejszego k®* 
nimi p. Gambettę, i 11 nowych członkó*. . 
scy należą do stronnictwa republikaffekwk 
unieważniła jeszcze izba wybór hr, 
nego w Tuluzie.

Izby obie obradować będą prawdo? 
do 6 czerwca, poczćm odroczą się na 
Wielu członków byłoby chętnie za tćm, ’ 
mogły być odroczone z końcem maja, 
francuzki nie zwykł szybko pracować aF'a 
jeszcze wiele czasu i rozsterki stronnik* j *

Wydział ogólny izby deputowany. 
mentarnych podzielił się na trzy koinisJSfc: 
dna zajmuje się szkołami ze stanowisk»Hb 
druga z administracyjnego a trzecia z r, 
sownie do tego ma komisya pierwsza a j 
dzielaną przez cywilnych (laików), 
uczęszczanie do szkoły a trzecia bezp1“ |h 
Wszystkie te trzy komisye pracują bar F 
łączywszy się onegdaj w pałacu B°ur^
się za zakładaniem trojakich szkół:,cbło^Jtdla dzieci niżej lat 6, w których 
wspólnie będą nauki pobierały; szkoły 
wać ma być obowiązaną każda g®ina’t9rtfi. 
5000 dusz; 2) zwykłych szkół elemen^ j,,t 
szych szkół elementarnych, które 0^ y 1 
wiązane gminy, mające więcćj P
kantony.Pp. Broglie, Buffet i inni PrzeL^ pik »
gniewani przyjęciem prawa kolejoweg0^ 
gwałtowną sprzeczkę z tymi, co 
się odłączyli. Legitymista p. Łar®1”nnict’rt 2 
ks. de Broglie, że przeszedł do str° 
nego: „Quand on a été ministériel 
l’être avec n’importe qui.“
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de P a r i s, autografowana korespon- 

8rrjVnników prowincyalnych,—i następnie 
dZ 7 ? o rozmowie ks. Walii i ks. następcy 

} J0D0SZ4Garnbettą na recepcyi u ministra spraw 
Waddingtona, co następuje. Lord Lyons, 

0?cb helski przedstawił p. Gambettę; ks. Walu 
Tty w sag1. J rpke iego i powiedział don kilka ,ar-łvrTiaSs które GambetU odrzekł: „Sądzę, 

• L<rn meso stronnictwa powiedzieć mo- 
• ‘¿ości i zgody, które Wasza królewska 

odpowiadają naszym życzeniom i za-Sp Ka to rzekł książę Walu: „Nie prze- 
? f przyjacielem Francyi, nigdy, w żadnym

„niP rozmawiali z sobą jeszcze przez trzy 
^ssęL7as tćj rozmowy oświadczył p. GambetU 

P0””; 2e nie tai radości, jaką uczuwają 
inD^p'polityczni ztąd, iż Anglia opuściła sta- 

vnnći obojętności i kruszy kopią o potęgę 
i i których zapomnienie dla Francyi mogło

¿W^Sorzystnóm.“ W końcu mowy pragnął 
D Zastawić p Gambettę ks. następcy tronu 

'iM Pf2^ wyraził mu szczery swój współudział 
*t0 'jaką w ostatnim czasie poniósł. (Ojciec

tty 5 
H

^iimarf nie dawno). C o u r r i e r dodaje je- 
u, tyczy się uczucia przyjaźni duńskie- 

jest takowe za nadto naturalne, 
tyka, chociażby uczucia te wyra- 

"•’’phk najżywićj. Książę Walii, żegnając się 
wyraził życzenie widzenia go, gdy do

5W^fianycb senatorów pp. Vehic i 1 
sj *°d , 7 chislehurstem i połączyło się 
^tii ^„Mikańskiern.
¿i. n doniesień, jakie odebrano w ministerstwie 

Knedle 1 j gjg podobno chrząszcz Colorado na 
M?*11’ jZODych kartoflami w departamencie Wogezów.

a '  ... —r- -i.IIMillB.il—IIIIWIII nimi

Hubert-De- 
z stronni-

1 Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

— * Do gimnazyum fryderykowakiego uczęszcza w te­
raźniejszym semestrze 668 uczni, do szkoły jego przygotowa­
wczej 296 czyli razem 964 uczni. Pomiędzy nimi jest 110 ka­
tolików — 90 Polaków, 20 Niemców — 422 protestantów i 421 
żydów.

-— * Co tylko wyszedł z druku preliminarz dochodów 
i rozchodów tutejszej gminy na rok od 1 kwietnia 1878 do 
ostatniego marca 1879. Wedle niego wynoszę dochody i roz­
chody 1,306,366 mr. 41 fen. Pomiędzy dbchodami są najwa­
żniejsze: reszta z roku poprzedniego 60,465 mr., dochód z wła­
sności gruntowych i praw 140,482 mr., z czynszów 13,818 mr., z 
zakładów rękodzielniczych 163,321 mr., z zakładów handlowych 
i komunikacyjnych 8710 mr., prowizyi 9963 mr., dodatki do 
kosztów administracyjnych 26,307 mr., ,z podatków miejskich 
578,500 mr. (z tego 350,000 mr. podatku dochodowego, 228,500 
mr. opłaty od rzezi i zwierzyny), zwrotów 3800 mr., dochody nad­
zwyczajne (z długu zaciągniętego z funduszu inwalidów na bu­
dowle itd.) 301,000 mr. — Rozchody są następujące: ogólne 
koszta administracyjne 205,041 mr., ciężary i podatki 8278 mr., 
składki prowincyalne 78,146 mr., na cele handlowe i komuni­
kacyjne 7424 mr., utrzymanie własności gminnej 30,377 mr., 
wynagrodzenie z opłaty od rzezi 6430 mr., na cele wojskowe 
976 mr., na cele policyjne 100,966 mr., dodatki do zarządu ka- 
melaryjnego 474,830 mr., (z tego na szkoły 257,632 mr., na 
ubogich 121, 178 mr; spłata długów i oprocentowanie 75,300 
mr., wodociągi 20,693 mr.), na cele ogólne 7773 mr., rozchody 
nadzwyczajne 386,125 mr (z tego na bruki nadzwyczajne 18,000 
mr., na nowe budowle 300,000 mr., nieprzewidziane rozchody 
68,125 mr.;.

— * Dnia 10 mb. wysłano ztąd do domu poprawy w 
Kościanie 13, do domu karnego w Rawiczu i Żeganiu 6 wię­
źniów.

— * Z dniem 15 mb. zaprowadzone zostaną małe tyl­
ko zmiany w planie jazdy kolei góruoszlązkiej; natomiast za­
prowadzoną znów zostanie z dniem tym na całej przestrzeni 
pomiędzy Wrocławiem a Stargardem przy wszystkich prawie 
pociągach IV klasa, tak że ze wszystkich tu przybywających i 
odjeżdżających 24 pociągów dwa tylko nie będą miały wago- 
nów IV klasy. Wedle nowego planu przybywać będą pociągi 
z Krzyża: o 4 godz. L42 miuut z rana, o 8 godz. 12 minut 
przed południem, o 3 godz. 39 (dotąd 54) minut po południu i 
o 9 godzinie 9 minut wieczorem; z Wrocławia o 8 godz. 
17 minut przed południem, o 10 godz. 47 minut przed połu­
dniem, o o godzinie 23 minut po południu i o 11 godzinie 22 
(dotąd 20) minut wieczorem; z Bydgoszczy resp. z Toru­
nia: o 8 godz. 9 minut przed południem, o 10 godz. 15 minut 
przed południem, o 3 godz. 34 minut po południu i o 9 godz. 
56 (dotąd 47) minut wieczorem. Wyjeżdżać ztąd będą pociągi:

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 maja.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Walter z 
z Łubowka. Połczyński z Nieżychowa. Taczanowski z Szy- 
płowa. Wrześniewski z Białobłot. Toboli z Piły. Le-
Wił n n a wg If i 7 IpypwJl

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Panie Poklatecka z Oso- 
wa, Jackowska z Barda, Trąmpczyńska z Grzybowa, Lu­
tomska z Stawu i Stefańska z córkami Iz Górska. Dr. Bi­
skupski z Tczewa. Wieczorkiewicz z Międzyrzecza. Wal­
ter z Starogrodu. Hoffmann i Griebsch z synem z Wro­
cławia. Radwański z Kurzejgóry. Enger z Żabikowa. Sa­
wicki z żoną z Targownicy, Pani Museur z Poznania. Ra- 
kowicz z Kluczewa. Pani Laskowska z familią z Runowa. 
Laskowski z Wrocławia. Gromadziński z Trzemeszna. 
Niewieczerski z Jasinia. Dr. Grobelny z Śmigla.

wyżej

Giełda bydgoska, 11 maja.
Psaenica: 170-215 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 127-135 m.,
Jęczmień 134-156 mr.,- najpiękniejszy dla browarów

Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m. 
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 11 maja 1878.

:ez 
W :

Irou 
bjf

nndyń U maja, z rana. Eastern-Question-As-
i postanowiła zwołać konferencyą narodową, gdy-

' I7ądu miała objawiać dalsze oznaki wojennćj 
Ak vi — i'rezes urz§du handlowego, margrabia San- 
ir,» Jr/Tinał miejsce w gabinecie.

ondyn, U maja, rano. Z Moville (miejscowość 
™ reżna w Irłandyi) donoszą, że na pokładzie paket- 

zMi Sardinian,“ który miał odpłynąć do Ameryki, 
ie Misce eksplozya. Cały okręt spalił się. Z 260
iski .rów znalazło śmierć 3, około 40 odniosło rany. 
Petersburg, 11 maja. Dzisiejszy Journal 

mi tPetersbourg oświadcza również, że obiega-
- propozycyach hr. Szuwałowa wiadomości są natu- 
-sto hipotetycznej, ponieważ mające w tćm udział ga- 
zachowują propozycye te, jak się samo przez się 

ie, w tajemnicy.
whilukareśzt 11 maja. Seśya parlamehtarna prze-
W:i) została do 31 mb.

"’.«tfiilen, U maja. Okręty transportowe „Bangalore,"
! raajibal,“ „Milkared,“ „Suez,“ „Brambletyre,“ „Ca- 
iwola i „Baron Colonsay“ przybyły tu minionej nocy w 
ktfc i na Maltę z wojskami indyjskiemu
iii Wiedeń, U maja, przed południem. Komisya 
¡o silanów dla obrad ugodowych przyjęła dziś sprawo- 
aęł referenta Mosera o statucie bankowym. Statut 

weńAstósowano do umowy obu rządów. — Klub lewicy 
; Fnr uuował dyskusyą nad ugodą, uchwałę nad tą 

jak) ą odroczył zaś do czasu późniejszego. Przeważna 
e lea członków klubu przyjmie ugodę jako całość.
1 11
zdaj “
wozi 
mp 
nut!

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Prosi etersburg, 13 maja. Cała prasa rosyjska, 
jc o zamachu na życie cesarza Wilhelma, wyraża 

tu P wielką dlań sympatyą. G o ł o s kończy ar-
1X Pswój temi słowy: Jak w sercu wszystkich zagra- 

:h monarchów, tak w sercu rosyjskiego narodu
•y i gkoko zapisanćm imię cesarza Wilhelma jako pra- 
-J • go przyjaciela cara, rosyjskiego narodu i armii, 
Pra’ nazywa go z dumą pierwszym swym wojownikiem 
’ ar terem.

ca etersburg, 13 maja. Hr. Szuwałow przybył tu 
ij. Dziennik urzędowy ogłasza wezwanie o zbie- 
składek w celu zorganizowania ochotniczćj floty, 

vcz« bronić sprawy uczciwśj, gdyby nieprzyjaciel chciał 
D® tząć wojnę. Składki mają być przesyłane na ręce 
W w tronu.

nos

Wiedeń, 13 maja. Z okazyi zamachu na życie 
ą niemieckiego zajechał nuncyusz Jacobini przed 

ambasady niemieckićj i kartę swoję wizytowę1 nr‘ i mcii
J ®1 ambasadorowi przez swego sekretarza.

ra»¡! itÄ 

«í WD0M0ŚC1 MIEJSCOWE I POTOCZNE.

kó«,
POZNAN, 13 maja.

85 funt pszenicy . . o•j marek 20 fen.. do 9 marek 90 fen.
80 n żyta . . . 5 n — n « 5 » 40 n
70 n jęczmienia . 5 n — n B 5 » 25 fi
50 owsa . . • 3 n 20 n b 3 » 50 n
90 grochu . . 6 n 50 n B 6 » — n

100 if kartofli . . 1 n 30 fi B 1 n 60 n
100 ft siana . . . 1 » 50 n b 2 n — fi
100 n słomy . . 1 n 40 H B 1 n 60 n

1 n masła . . — » 70 » n n 90 n
1 mendel jaj . . . — » 50 n a fi 55 f>

Giełda wrocławska, 11 maja.
Zyto: per 1000 kilo niżej; na maj 135 żąd., maj-czerwiec

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 11 maja. (Sprawozdanie tygodniowe.) Powie­

trze było wprawdzie przez cały tydzień piękue, temperatura 
jednak ciągle jeszcze zimna; mieliśmy nawet kilka przymroz­
ków nocnych. Przy obecnej gwałtownej zmianie temperatury 
gospodarze zaczynają na oziminy narzekać; dotychczasowe na­
dzieje rychłego i bogatego żniwa nikną; ze względu niezwykłej 
suszy życzą sobie rolnicy deszczu.

W Anglii powietrze było piękne i ciepłe; widoki na tego­
roczne żniwo pszenicy w nadzwyczaj korzystnem świetle się 
przedstawiają, w skutek czego też zapewne rolnicy tamtejsi 
więcej dostarczają pszenicy niż dotychczas. Polityka w kwestyi 
wschodniej odpoczywa a obecne rokowania dyplomatyczne 
przedstawiają widok załatwienia tej sprawy na drodze pokojo- 
wćj. Handel zbożowy uwolnił się zresztą niejakoś od wojen­
nych i pokojowych wpływów i więcej zwraca uwagi na stan 
powietrza i widoki tegorocznego żniwa.

Usposobienie na pszenicę było w Anglii liche; piękne po­
wietrze i dostateczne dowozy tak krajowej jak i zagranicznej 
pszenicy zniewoliły młynarzy do ostrożniejszego zakupywa­
nia niż dotychczas; w skutek tego też główne targi angielskie 
zupełnie były pozbawione obrotu przy zniżkowych cenach.

W Londynie targ tak w poniedziałek jak w środę był 
bez obrotu. Dowozy obcej pszenicy wynosiły tam w zeszłym 
tygodniu 40,164 kw. w stosunku do 37,356 kw. poprzedniego 
tygodnia.

Liwerpol notował we wtorek za pszenicę 2 p. mniej.
Hull był stały, szczególnie na zagraniczną pszenicę.
Leith bez obrotu i zniżkowy.
Tak samo Nowy Jork.
Francya miała liczne dowozy, wystarczające zupełnie na 

potrzeby krajowe.
Paryż był chwiejny na pszenicę i mąkę.
Południowe Niemcy były stałe.
Austro-Węgry przy małych dowozach utrzymały się 

w cenie.
Berlin żniżył ceny pszenicy o 5—6 m. per ton; żyto je­

dnak osiągało dość stałe ceny.
Nasz targ prawie zupełnie był pozbawiony jakiejkolwiek 

zachęty z zagranicy; eksporterowie nasi mogli więc tylko robić 
nowe zakupy w razie ustępstw ze strony sprzedających. Do­
wozy były mierne, ceny jednak o 6—8 m. per ton spadły w 
stosunku do ostatnich zeszłotygodniowych cen; mimo to obrót 
interesu nazwać trzeba nieznacznym; szczególnie zaniedbywano 
poślednie i małoziarniste gatunki lekkiej wagi, których właśnie 
teraz o wiele więcej dowieziono niż dawniej a które zupełnie 
niezdatne są na eksport.

Rosyjskiej pszenicy dowieziono początkowo bardzo mało, 
później dowozy nieco się powiększyły; obrót i tego artykułu 
przy ogólnej stagnaoyi naszego targu musiał się ograniczyć; 
poślednie gatunki trudny znajdowały pokup nawet po tańszych 
cenach. Żyto miało tak na konsumcyą jak na eksport dobry 
popyt i osiągało nieco lepsze ceny.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy pośledniej.................... 107 „

„ jasno-kolorowej ale ma-
łoziarnistej................... 111—117 „

„ pstrej i jasno-kolorowej 122/3 „
„ jasno-pstrej..................... 124—126 „
„ wysoko-pstrej i szklistej 126—129
„ białej ..............................
„ rosyjskiej ghirki . . .
B „ czerw, zimowej

obsadzonej . . 
n „ czerwonej deli-

katno-ziarnisto- 
obsadzonej . . 

n „ żółtej szklistej.
B n sandom. pstrej
B „ szklistej chudej
z „ wysoko pstrej .

Żyta dolnopolskiego i krajowego
, rosyjskiego.............................111—120

Jęczmienia wielkiego....................110
„ rosyjskiego .... 101—105
„ na paszę.....................98—101

Owsa rosyjskiego ......
Grochu wrzącego.........................

„ średniego.........................
„ na paszę .........................

Tatarki rosyjskiej........................
Wyki krajowej . .........................
Banknoty rosyjskie m. 201,20 za 100 rubli.

Aleksander Makowski i Sp,

135 żąd., czerwiec-lipiec 135.50 żąd. i of., lipiec-sierpień 137.— 
żąd. i of., wrzesień-październik 140 ż. 139.50 mr. ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo 207.— m. żąd., na maj-czer­
wiec 207.— m. żądano.

Owies: per 1000 kilo 121.50 m. żąd. 121 ofiar.; na maj- 
czerwiec 121.50, czerwiec-lipiec 123 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; — w miejscu
66.50 żąd, na maj 64.50 ż., maj-czerwiec 64.50 ż., czerwiec- 
lipiec —.—, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 61.50 żąd.

■ m. ofiar., sierpień do grudnia — m.
Okowita per 100 litrów słabiej; na maj i maj-czerwiec

51.50 of., czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień 52.50, sierpień-wrzes.
53.50 m. żąd.

Łubin: piękne tylko gatunki sprzedajne; żółty 9.10-10.30-11 
mar., niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Berlin, 11 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińakićj.
Pszenica loco tylko przedni towar uwzgl. Termina----- —

iVyp. 5,000 centnarów. — Cena wypow. 216. marek per 1000 
kilo. Loco 190-235 m. wedle gat., biała ukermarch. — m. z kolei
pt., pośl. galic.--------- m. z kolei pł., na ten miesiąc 218.------- .—
pł., maj-ozerw. 216-214.5-215— p., czerw.-lip. 216-216.5-215------
p., lipiec-sierpień 209.5-210.5-210 płac., wrzesień-październik 207-
207.5 pł,. październik-listopad — płac.

Żyto (loco mały obrót. Termina zniżają sję. — Wypo-
wied. 49,000 ctr. Cena wypowied 150.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 130 155 mar. wedle gat, żąd; ros. 130-137. m. z kolei pł.
krajowe 140-150. z kolei plac., piękne ros.----- .— z kolei płac.,
nadpsute kraj.------ z kolei pł., piękne rosyjskie-------- .— m.
z kolei płac., na ten miesiąc 150 149—. plac., maj-czerwiec 
146-144—.—. pł,, czerw.-lipiec 142.5-141.5 plac., lipiec-sierpień 
142 141 p., wrzesień-październik 142.5-143.5-142 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 112-200 marek 
wedle gatunku.

O wije a loco słabo. — Termina spok. — Wypowiedz, 
centr. Cena wypowiedzialna —,— mar. per 1000 kilo.

Loco 100-165 m. wedle gatunku, ua ten miesiąc —.— nom., 
maj-czerwiec 137 nom., czerwiec-lipiec 137.5 nom., lipiec-sierpień
139.5 nom., wrzesień-paźdz. 141 płac.

Kukuuudza loco bez podaży. Wypowiedz. — centnarów
Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —

Loco 140-148.— m. wedle gatunku; besarabska —.—.—.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie-

- płac.
Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 

gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.
Mąka rżana niżej. Wypowiedziano 2000 centr. Cena 

wypowiedzialna 19.60 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i maj-czerwiec 19.60- 

nom , czerwiec-lipiec 19.85-19.75 pł., lipiec sierp. 20-19.90
pł. sierpień-wrzesień 20-19.35 pł., wrzesień-paźd. 20,— płacono. 

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy — ------ m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy ceny trzymają się. — Wypowiedziano
z beczką----- centnarów, bez beczki------- ctr. Cena wypowie-
dłzialna --------------morolr., toAtr ‘Homzlri woi»alr., ' pAP

100 kilogr. Loco z beczką 66.5. mar., bez beczki 65.2 marni;, 
na ten miesiąc 65-65.4 65. płac., maj-czerw. 64.7-64.8-64.7 pi., 
czerwiec — pł., czerw.-lipiec 63 8—. pł., sierpień —, wrzesinń- 
paźdz. 62.3-62.2— płac., październik-listopad 62 ofiar., listopad- 
grudzień — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny stale — Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. — Cena wyp. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.6 m., maj-czerwiec — żąd., 
wrzesień-październik 24.7—.— mar. pł., październik-listopad 
25.1-25.2 m. płac., grudzień— m. płac.

Okowita z początku słabo, w końcu nieco stałej. Wyp.—. 
Cena wypowiedz. —. marek p. 100 litrów a 100°/o = 10,000%. 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc
i maj-czerwiec 52.9-53.— p., czerw.-lipiec 53-53.2—.----- płac.,
lipiec-sierpień 54-54.2-54.1. płac., sierpień-wrzesień 54.5-54.8-54.7 
płac., październik —, wrzesień-październik 54 5 nom.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. — 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.3 płac., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00—28.00, nr. 
0 i 1 27.50—26 50.

Mąka rżana nr. 0 22.25—20.70, nr. 0 i 1. 19.75—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

do Krzyża: o 5 godzinie 40 minut rano, o 11 godz. 2 minuty 
przed południem, o 6 godz. 2 minuty wieczorem i o 11 godz.
34 minut wieczorem; do Wrocławia: o godz. 4 minut 52 z 
rana, o 10 godz. 47 minut przed południem, o 4 godz. 4 mi­
nuty po południu i o 8 godzinie wieczorem; do Bydgoszczy 
resp. Torunia: o godz. 5 minut2 (dotąd 10) z rana, o 11 go­
dzinie 40 minut przed południem, o 6 godz. 1 minuta wieczo­
rem i o 7 godz. 4 (dotąd 2) minuty wieczorem. Równie małe- 
mi są zmiany, jakie od dnia 15 mb. zajdą w planie jazdy ko 
lei m ar c h ljs ko-po z nańs ki ej. Pociągi wychodzić będą z 
Poznania: o godz. 4 minut 55 (dotąd o godz. 5) z rana, o 10. 
godz. 22 minut przed południem, o godz. 4 minut 2 (dotąd 5) 
po południu i o godz. 6 minut 10 po południu; przybywać 
zaś: o godzinie 9 minut 48 przed południem, o godz. 3 minut 
5 po południu, o godz. 5 minut 51 po południu i o godzinie 9 
minut 50 (dotąd 46) wieczorem.

* Dobra Boguszyn, w powiecie pleszewskim leżące, 
nabył od Ludwika Szczanieckiego p. Kennemann z Kleuki za 
759,900 mr. Dobra te leżą pomiędzy posiadłościami Książem 
a Chociczą p. Kennemanna i mają 5044 morgów obszaru.

r Z dniem 1 stycz. rb. wystąpili z kolegium magi. 
straekiego w Trzemesznie kamelarz p. W inuicki i dyrektor 
kanoelaryi p. Richter, w których miejsce reprezentanci wybra­
li z swego grona kupca p. Bigalkę i kotlarza p. Plinsch. W 
miejsce ostatnich odbyt się dnia 10 mb. wybór uzupełniający 
w I oddziale wyborców, gdyż obaj z tego wydziału byli wy­
brani. Większość głosów otrzymali właściciel drukarni p. Oła­
wski i kupiec p. S. Rothmann.

— * Wedle obwieszczenia radzey ziemiańskiego w 
Nowym Tomyślu odbędzie się w Grodzisku dnia 29 mb. od 8 
godziny z rana targ na remonty.

T Wedle wyroku najwyższego trybunału z dnia 16 
kwietnia r. b. wolno właścicielowi pomieszkania wyrzucić zeń 
gwałtem człowieka, który wezwaniu, aby je opuścił, nie daje 
folgi; właściciel nie byłby karygodnym nawet w takim razie, 
gdyby przy wyrzucaniu uszkodził na ciele natrętnego gości, je­
żeliby się okazało, że gwałtu nie posunął dalej, jak potrzeba 
było do osiągnięcia celu.

— * Berliner Bórsen-Courrier donosi, że wrocławska 
izba handlowa i magistrat wrocławski przesłali ministrowi han­
dlu petycyą, domagającą się dalszej budowy kolei wrocła­
wsko- kępiń s kie j aż do Łodzi. Petycya ta, powołując się 
na kilkakrotne, umotywowane wnioski do kanelerza Rzeszy i 
ministerstwa handlu, dalej na kilkakrotne dane już przyrze­
czenia, wykazuje obecne położenie sprawy a oraz straty, na ja- 
kieby handel wrocławski był narażony, gdyby Łódź z Kaliszem 
została koleją połączona i gdyby kolej tę poprowadzono dalej 
do Leszna, i prosi, aby połączenie warszawskich kolei żelaznych 
z pruskiemi na Kalisz dopóty ze strony pruskiej dozwolone nie 
zostało, dopókiby stanowczo nie była potwierdzoną linia z 
Łodzi do Wieruszowa resp. Kępna dla przeprowadzenia 
bezpośredniej komunikacyi kolejowej pomiędzy Warszawą a 
Wrocławiem.

— * Donosiliśmy przed niedawnym czasem o zaszłej w 
Paryżu śmierci Romana Kurnatowskiego; dziś podajemy 
przemówienie, jakie jeden z jego rodaków miał nad grobem 
jego. Przemówienie to brzmi jak następuje:

Zaledwie godzina czasu upływa, gdy mnie doszła żałobna 
wiadomość o śmierci śp. Romana Kurnatowskiego. Bez naj­
mniejszego więc przygotowania, idąc wyłącznie za popędem 
serca, temi kilku wyrazy żegnam mego zacnego rodaka a me­
go ziomka, sąsiada prawie o wspólnych kopcach w Kaliskiem 
z pod jednego dachu na Jutactwie. — Dawniej znaliśmy się 
bliżej — lecz od jakiegoś czasu, bezwinnie, bo pod wpływem 
okoliczności i walki o byt rodzieleni byliśmy tym niezmiernym 
oceanem — zwanym Paryż.

Wyście znali Romana bliżej w ostatnich czasach a więc 
znaliście jego przymioty i wady zapewne, ponieważ był jak 
my człowiekiem, jak my również niedosKonałym — Aleja zna­
łem kilka ważnych bardzo przymiotów wypróbowanych i nie 
zachwianych w nim — to jest: uczucia prawdziwego obywatela 
Polaka, idee postępowe , cichość, skromność szczególną obok wy­
sokiego ukształcenia. — Często korzystałem i, jak zawsze i 
wszędzie uczyłem się od niego, o tyle gruntowniej i łatwiej i 
pożyteczniej, że śp. Roman był skromny i cichy. — Grzeczność 
jego i skromność i potulność były przy słowiowe — serce miał 
szlachetne, prawdziwie polskie i celujące Kaliszanów — a na 
ustach uśmiech dobroci lub pobłażania.

Syn znakomitej rodziny wielkopolski, student z uniwer­
sytetu niemieckiego, dziedzic postępowy w Kaliskiem, porzucił 
byt niezależny dla okazania miłości i obowiązków syna Polski, 
wyszedł skutkiem tego na tułactwo, walczyć ze strasznem dziś, 
z okropnem nieznanem jutro a pod wspomnieniami świetnego 
wczoraj! — I wytrwał prawie do końca, bo dał synowi trwałą 
podstawę ukształcenia, a ten, gdy dojdzie do świetnego celu, 
zapewni wdowie matce przyzwoite resztki życia — kształcąc 
się, będzie co raz to wyżej i zasadniej dla sławy Polski i dla 
dobra bliźnich, pracował jako zacny obywatel. — Romanie ko­
chany ; spoczywaj w pokoju, a duch twój niech czuwa i pocie­
sza pozostałe ci drogie istoty, wdowę z synem — pamięć zaś 
twoja niech będzie świętą w sercach naszych! — Rodaku dro-
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 13 maja.
Poznań, 13 maja. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

132.— of., maj-czerwiec 132.— of., czerwiec-lipiec 133 ofr,, 
lipiec-sierpień 134 of., sierpień-wrzesień 134 ofiar.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj 

50.90—.— pł., czerwiec 51.60—.— pł., lipiec 52.20 pł., sierpień 
52.90 pł., wrzesień 53.— płac, październik 52.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.90 płac
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.80—,
50.80—, czerwiec 51.70, lipiec 52.30, sierpień 52.80, wrze-
—.— m.
Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano 35,000 litrów.
(W.) Poznań, 13 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16 50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. matek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 13 maja. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.70. 4% nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 4%% powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy
rentowe 96.25. Kwilecki,-Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 55.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. —. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 104.75. 3% 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138. . 3%%
obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakt 79.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 147.—. Au- 
stryackie noty bankowe 166.—. Polskie likw. listy 54.—. Ro- 
syjskie noty bankowe 200 m.

Łlur^a telegraficzne.
SZCZECIN, 13 maja 1878.

maj

maj
sień

j Okowita spok. 
210 — w miejscu .... 
210 —. na maj-czerwiec . 

na czerwiec-lipiec 
na lipiec sierpień

Pszenica spok. 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec.

Zyto słabo 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec

Olej rzep, słabo.
na maj..........................
na wrzesień październik

i
BERLIN, 13 maja

Pszenica niżej
na maj-czerwiec............
na lipiec-sierpień . . . .

Zyto zniża się
na maj...........................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec. .

Olej rzep, niżej
na maj............................
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu....................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień wrzesień . .

Owies
na maj ..........................

136 50 
136 50: Owies

52 20
51 80
52 20
53 —

63 -1 
61 50| 

1878.

Olej Bkalny
na jesień . . . . 11 85

koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy
»ia B..J. ’.en-50ze§ro(jyj zebranych na imieninach 

oyaz marek 10 z Gliwic; razem m. 16 fen. 59, 
_ ustalimy do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.

. 8 Pogorzelców miasta Sulmierzyc otrzymaliśmy 
3; razem zło-J. N. Bf’otrowskiego z Poznania marek

¿7* sześć.
'l dim zbieranie składek na krzyż na moście Chwali- 
ijKeniu zal M policyjny tutejszy, opierając się na rozpo- 
|F'n, p reSencyjnem z 4 listopada 1853, pismo nasze, Ku- j 8 

Słtz»n'l°rędownika> Gońca Wielkopolskiego i 
e Mekt0’w*aMeS=° na 30 marek grzywien i koszta za niepra-

Wezorajszego w niedzielę były dachy z rana 
‘«ty ,u szronem, dziś zaś już nie. Nadmieniamy tu, że 

mrozów akacye na stokach fortecznych za 
- siojęce pomarzły, podczas kiedy akacye z tej 

— •s™J4ce żadnego nie poniosły szwanku, 
po teatrze polskim w trzech ostatnich następują 

1 rep,wieczorach, mianowicie w piątek, sobotę i nie- 
riie owat dr. Epstein jako prestidigitator. 
3hzy»a„“ość jego bardzo wielka, a niektóre sztuki prze- 

iwdziwe zdumienie wprowadzają. Niepo- 
- zr wszystkich , powiemy jeno, że każda jest 

- • ¡<t'*lzaj"u _JC2riości. Wielu już widzieliśmy sztukmistrzów 
i ! ",e a>iei«Lb' ?r' Epstein z pewnością pomiędzy nimi ma

213 
209

144 
140 50 
139 50

leHiiei.n • epstein z pewnością pomięazy nimi ma 
fcfasi i. ’ lle że sztuki swe przedstawia przyjemnie a 
• _r elnym dowcipem.

abwie°,prze.wozu Pomiędzy Groblą a Miasteczkiem
3 IJ !'S Potnięd8ZO-Zen’a magistratu z dnia 11 b. m., znajdują- 

4 na 3 lata^KnSerataTnk dzisiejszego Dziennika, od dnia
, , iQstał to, • wydzierżawione, w którym to celu wyzna- 

5dZCIIlx>tna-.er®m — - - - - - J

Galieyany........................101 10
Ak. kolei march.-pozn..
Ak. kol. koloń.-mind. . .
Obligi długu państwa .
Pozn. 4% listy zast. . .

rentowe
Austryaekie banknoty .
Austr. renta złota . . ,
Austr. losy z r. 1860
ltaliany.........................
Amerykany..................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . .
Bosyj poż. ang. 1871 r 

asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidao.
Akcye kredytowe . .
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy

Usposobienie giełdy:
słabe.

92 25
94 75
95 50 

166 20
59 40 

102 10sąsiedzie Kaliszaninie, do widzienia
— * Mylną była wiadomość dzienników warszawskich, 

że pani Modrzejewska przybędzie do Warszawy. Z listu pisa­
nego do rodziny przez znakomitą artystkę dowiaduje się Cza s, 
że znajduje się teraz w głębi Ameryki północnej, gdzie kolejno 
w różnych miastach występuje z towarzystwem dramatycznem, 
umyślnie w tym celu zawiązanem. Pani Modrzejewska ma w 
ciągu bieżącego roku przybyć do Wrocławia dla widzenia się 
z rodziną a następnie powróci znów do Ameryki.

— * Pismo Izraelita, w Warszawie wychodzące donosi, 
że jeden z jego współwyznawców pan S. zamówił u znakomi­
tego artysty malarza obraz „Uroczystość wianków na Wiśle,“ 
który w darze złoży jubilatowi J. I. Kraszewskiego.

— * Frawitielstwiennyi Wiestnik donosi o zaręczynach 
w. ks. Anastazyi, córki w. ks. Michała, namiestnika kaukaz- 
kiego, z następcą tronu meklenburg-szweryńskiego, ks. Fran­
ciszkiem. Książę liczy lat 27 i jest majorem w wojsku swego 
księstwa i w wojsku pruskiem; w. ks. Anastazya, urodzona z 
Cecylii badeńskiej, liczy lat 18.

_ * Z Petersburga piszą, iż rada ministrów nie przyjęła
projektu budowy kolei żelażnej od Demblina do Michałowic.

— « Kalendarz. Jutro w wtrrek dnia 14 maja Bonifa­
cego męcz.; w kalendarzu słowiańskim Dobiesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godzinie 
7 minut 45. ,

Dnia 14 maja 1672 pobicie zbuntowanych kozaiow pod 
Zborowem. — 1699 Kamieniec zwrócony Rzeczypospolitej. — 
1737 Biron obrany z woli carycy księciem kurlandzkim. — 
1770 detronizaeya Stanisława Poniatowskiego przez konfedera­
tów barskich. — 1831 klęska pod Daszowem.

64 20 
61 40

53 30 
52 70 
52 90
54 40

27 10
196 90
75 80

139 75
53 25

352 — 
414 50 
119 —

j ' 0 w a r
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piękny średni, i pośledni.
mark. fen. i mark. fen. | mark. fen.

ilo 10 60 9 40 8 80
6 80 6 45 6 30
8 _ 7 20 6 50

- .7 40 6 40 6 —
- — — _ — — —
- — — — —
- — — — _ —
- — — — — —
- — — — — —
- — — — — —

— — — —
- 1 50 •1 40 30
- — — — —
- 1

— — — — —
- — — — — 1 - —
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Wypowiedziano: 
żyta 1950 węcpli. 
okowity — litrów.Żyta ... 

Jęczmienia . . - 
Owsa ... 
Grochu do gotow. -

U3, pa.sz^ • 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej -
Grochu białego

d() dzisiejszego numeru dołączony jest p«p 
spekt dotyczący: „Gicłitkcitc mit Flussalriei* 
tung, sichere Hülfe für Gicht, Rheuma*! 
tisinus und deren Folgen von E. Winter, 
Berlin SW. Bernburgerstr. S9,“ na co
niejszera zwracamy uwagę! (2137)

na piątek dnia 17 b. m. na 11 godzinę 
na ratuszu w sali posiedzeń magistrackich.

są w izbie nr. 14 do przejrzenia, 
obwieszczenia król, dyrektoryum policyi, 

iV .utejszycb dziennikach niemieckich, przypada 
IJW10 czerwc^ na we^n8 w mieście tutejszem na dzień

ni3 < ♦ zawy wyłożone

Diet«* Ä walny ta -
tvec

np
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Nabożeństwo dla kalwinów Pola­
ków w Lesznie dn. 19 maja rb. o 11 godz.

Die Kährgerechtigkeit zwischen den Vor­
städten Graben und St. Roch soll vom 1 Ju­
li er. ab auf 3 Jahre verpachtet werden. Hier­
zu haben wir einen Termin auf 
Freitag den 17 Mai er. Vormittags 

11 Uhr
auf dem Rathhause im MagistratsSitzungssaa- 
le anberaumt, wozu Bietungslustige mit dem 
Bemerken eingeladen werden, dass die Bedin­
gungen im Zimmer Nr. 14 ausliegen. (2540 

Posen, den 11 Mai 1878.
_ _ __ Per Magistrat.^

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. VY. Łebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Kocznik

w WKPoznariskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rolniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy- 
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego._____________________

W osobnćj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Dziennik Poznański od 28 lutego 

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875
i 1876.'_______________________
Przedpłatę na

Dwutygodnik naukowy
poświęcony

archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

| <2-2»
■ B. Doewenlierz’a

następca

A. SCHLESINGER
rzeźbiarz i kamieniarz, 1 

Poznań, Bramkowa ul. 14. .
przy Nowym Rynku. 1

poleca swój wielki wybór rozmaitych ,
krzyży i nadgrohkówj
i podejmuje wykonanie wszelkich ' 
innych robót z marmuru, piaskowca | 
i granitu. (1754) ,

OOOOOOOOOQOOOOOI

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni w skutek 'tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2*/9 Marki. (2545

E. J. W. Legai 
aptekarz w Żninie.

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każdćj ciężkości, [2060

płachty do rzepiu,
gotowe miechy, 

drelich i płótno
na HBlirliizy poleca jak najtaniej

S. SiaiatoroAAicz
róg Starego rynku i Nowej ulicy 

Nr. 68.
8 całych metrów materyi na suknią
9 „ „ ciężkićj kratkowanej

na pościel,
wielką chustkę wełnianą 
3 białe płócienne chustki do 
wełniany szal każmirkowy,
rozsyła wszystko razem za zaliczką li) M. 
Tkactwo materyi na suknie, skład płótna w 
Berlinie 44 Orańienstr.44. Kram naprawo

nosa

Brońl S IBror
nmrF--rxn:B ,(l° polowania, jg

fuzyą na ptaki
strzelającą bez huku, zwaną Teschin, 
lub inne tym podobne potrzeby myśli­
wskie, niechaj każę sobie przesłać na­
tychmiast najnowszy mój cennik, 18te 
wydanie z 60 pięknem: rysunkami — 
Kto prześle 50 fen. w znaczkach po­
cztowych, odbierze wszystkie rysunki 
bezpłatnie do domu! Za wydane te 
50 fen. odbierze każdy kupujący broń 
35 nabojów bezpłatnie! Prócz tego 
wynagrodzony każdy zostanie powtórne» 
zniżeniem ceny. Żaden handel broni 
w Niemczech nie ma tak wielkiego wy­
boru na składzie a zapłacę natychmiast

Drelich na wańtuchy |
we wszystkich szerokościach * 40 -j 

metr. 45—60 funtów celnych ważące Sj 
od 51/» tal. począwszy 3
wańtuchy |

i odpowiednie przepisom 3 
skrzynie do wełny g

obejmujące 1 J/a—2 cent, i 71/2—12 3 
funt. waż. od 1 ^12 tal. począwszy; 0 

dalćj 5
płachty do rzepiu I

po 2 l/s i 3 tal. oraz |
dryle na markizy | 

po każdćj cenie (2170) 3 
poleca w wielkim wyborze handel 3 
płótna i fabryka bielizny |

Salomona Becka. ¡9

Codziennie świeże najlepsz:

MASŁO
stołowe i kuchenne po najtańszych 
cenach u S. Opleszyńskiego, 
Stary Rynek 46, 2gie piętro. W dnie 
targowe przed tym samym domem. 

 (2546)

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże
po bajecznie zniżonej cenie.

Scpya liga.
Borkowski Hr. Dunin, Pis 
pisarzów polskich, j t. B;
nowicza, Kochanowskiego, Krasickiego, Mickiewicza itd. zanrast 12M. tyTko 3 M 
b. b. Dmochowski, moje wspomnienia od r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M. 
Bolesławita, lułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
Dante Alighieri, Boska komedya tłum. Jul. Kossaka z ilustracyami zamiast 20 M. 11 M 
Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M 9 M.
Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 M,
Kraszewski, Caprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast 1 M. 60 fen.

Nieboska komedya Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.

------staropolskie roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
2°' n 7 Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

]®Powa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,50 M. zniżona 
Kr-1 i/ a? Całą 8ze7^nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 5S M. a wiec tylko 

IZ o /3 część wartości. Pojedyńczo także po cenie wyżej zniżonój dzieła te nabywać można.

Calliera w Poznaiiin.
I dn J2Łl’»Wh.ry'ya'ł‘a <®«Ww Maehą cynkoną, żelazną

tekturą, do zakładania rynien 1 rur. Wszelkie żarnówiema i reparacye 
wykonuję spiesznie i tamo. p •>

id° feclllowan'a, miechów i wańtuchów. Marki dominiowe. — Konewki 
ogrodowe. Puszki do konserwow. — Poszukuie urznin. l ręnafii

W piątek dnia 17go maja sprowadzę
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

wraz z cielętami
tilera hotelu na sprzedaż. (2526)

J. Kłaków, dostawca bydła.

odnoszących się do rzeczy polskich 
wyszedł

KATALOG Ar. 18
antykwami

E. Calliera
w Poznaniu,

przy Podgórnćj ulicy Nr. 15, II. 
zawierający

odnośne druki z wieków XVI, XVII 
i XVIII

i rozsyła się na żądanie franco i bezpłatnie.

Osiedliłem się w 9Iwgilnie. sit

I Dr. Igii. Gpieliiiski 1
lekarz praktyczny, B

Odnowione

Szanownéj Publiczności od dnia dzi 
siejszego do łaskawego użycia.
(2547) F. W. DORY

Skład technicznych
przyboröw do maszyn

poleca najtaniéj

Z dniem 18 maja rozpoczynam (2469)
nowy kurs kroju krawiecczyzny damskiej
podług najlepszćj francuzkiój metody.

MARTA RANRDW1€%
Długa ul. Nr. 4 I p., dawniój hotel francuzki.

Q Zakład wodoleczniczy

{ Zakopane w Tatrach
Otwarcie 15 czerwca.

a. Stacya klimatyczna, żętyca, mleko, 
Ipdobra restauracya, muzyka, stacya po- 
fjj cztowa. [2541]

0* Rady i wiadomości udziela lekarz za­
kładowy Dr. Ludwik Ganczarski.

Licbiga wyskok kumysowy
jest wedle najnow. badań lekar. powag jedynym, | ewni 
dyknlnym przy : suchotach gardła, cierpieniach pił 
tach, chorobie piersi), katarze żołądku, kiszek i bron 
rzuiauiem), suchotach pacierzowy cli, astmie, blednie 
ściaci), (mianowicie po ciężkich chorobach.) W pudłach od 
flakonik za 1,50 Mr. bez opakowania rozsyła wraz z przep 
zakład kumysowy (Hartung’s Kumys Anstait) Berlin W 
7. Lekarska broszura o kuracyi kumysowe.) dołącza się dc 

Gdzie wszystkie środki bezskuteczne, tam nale 
ostatnią próbę z kumysem, a wyleczenie będzie jej

ZakłacL w odociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. Ofierśłiiego |

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, Wszelkie wyroby rnosię-

wodotryski, klosety RUbBIIfy gorzelni, browa-
i t. p. fi > w rów jako tćż okucia

____urządzenia we wszystkich gatunkach. do drzwi i okien.

Do pana F. Felzer w Koblencyi.
Bądź Pan łaskaw i przyślij mi raz jeszcze -2 butelki Szląsk egO wysko­

ku miodowego z kopru włoskiego Emila Szczyrby w Wrocławiu, ponie 
waż pierwszy bardzo dobrze i korzystnie skutkował. Należytość ścią­
gnij pan przez zaliczkę pocztową. ,46 9
Reuterbausen pod Limburgiem n. Lahn 6 marca 1876-

Ph. ReilSCli, kupiec.
Jedyny t»n pewny środek domowy przeciw katarom, kaszlom , chryp­

ce, zaflegmieniu itd. jest w całych butelkach po 1,80 M., w % butelkach po 1 
M.. w butelkach po 50 fen. do nabycia jedynie prawdziwy w król, uprzyw. ap­
tece Elsnera (Dr. Wachsmann) Wrocławska ulica.

NB. Przed licznemi naśladowaniami, które obliczone są jedynie na oszu­
kanie publiczności, ostrzega się usilnie.

Wagi do ważenia bydła,
-. wagi decymaliie

żelazne szafy do 
pieniędzy 

z 3 kluczami stósowne dla 
HS kas kościelnych jako i

żelazne szkatułki 
SIllgSslŁlji ostatnie także do wniuro-
SSBgMil wani a, (1602,

poleca

T. Krzyżanowski
liamlel żelaza. Szewska ulica 11.

Do magazynu Pauliny Szubert
w VTarszawie Senatorska ulica 17 potrzebne są dwienzdol 
11 i one (2482

mogące każda pracownią 40 panien zarządzać 
czna 50 rs. i życie wra2f z mieszkaniem; osoby r 
miejsce zechcą się listownie porozumieć ze mną.

Fortschritts-Medaille.
London

Philadelphia

WIEN 1873.

München

Kunstgewerbe 1876

Miąjsce in-zyjmowania u p. Pawła Vorweg Sapieżyński plac,
OOOCXXXXX?OCXXX)OOQgXSOQQaQQQQ

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

KĄp'i I. K M»J»'ęk a,
parowe I w wanuuch polecam „ J *"®U(îvi 

-a j ó mile od kolei żeln-»»,A: *•, 3 mile od kolei żelaznej ,* *' (s»r- 
powiatowego oddalony, “*1, 
austryackich rozległoś^ ¡“^ &| 
dochodu, z pałacem o 14 .7" *. 
mi i świeżo wystawioneoi 
gospodarskimi, z kompletn ‘S 
tak żywym jak martwym, * 
stanie dobrego zagospodaruj 
ma być dla stosunków farail*0’* ’ 
ręki sprzedany. — Na zaliczL“’1* 
raz 30,000 marek, resztę CJ‘ 
■można intabulatami na dóbr i '1 
nicach w WKs. Poznańskiej * 
tami na raty. — Bliższe azCj 
zostaną na list oznaczony ?'■’ * 
Nr. 2542. przesłany do admj^* 
2542) Dzienni ka p02

rasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezcntacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

iâiaaœii&iEBSsss&s
M. Piotrowski

Sztukator, Strzałowa ulica Nr. 3 
poleca się Szan. Duchowieństwu i Pu­
bliczności do wszelkich robót sztuka- 
torskichamianowiciedo budowania trwa­
łych ołtarzy z gipsowćj mozaiki i wszel­
kich dekoracyi. (2275)

polecam tanio:
kule z drzewa krzyżowego jako też krę­
gle z drzewa grabowego pokostowane.

Wykonuję także reparacye parasoli 
od słońca i deszczu. (2502)

E. Kajkowski, tokarz.
Chwaliszewo Nr. 61/65.

do zabudowania n.,
20 arów obejmujący, w 
przy Koźmińskićj ulicy ?' 
dworca kolei, jest z 
sprzedania. Bliższa wiadomi Z 
kowskiego w Jarocinie.

w średnim wieku, do czwj 
od 3 -7 lat liczących, 
tkowych nauk udzielać pos 
lipca r. b. Rybno saw

który może zaraz w 
cukiernia

P. Rudzkie! *
Pomocnik linudl^

obeznany z handlem win i cygar 
miejsca od 1 lipca rb. Wiad« 
udzielą Ł.', Woźniakom! 
Beri ńska ul. Nr. 19.

WYSKOK 
słodowy 

j ziół
miodowych

kuratnele z wyskoku ziół 
miodowych

L. H. Pictsclfa & Co. w Wrocławiu.y 
Zbadauy przez król, radzcę zdrowia 
p. Dr. Schiegel. Uznany za najlepszy 
środek domowy przeciw

kaszlowi, katarowi, 
zapaleniu organów oddechowych, su­
chotom płuc, chrypce, zaflegmieniu itd.

Oprócz licznych uznań posiadamy 
także phmo dziękczynne J. Ośw. kan­
clerza Rzeszy Liemieckej księcia 
Bismarcka. (1405)

Do nabycia w Poznaniu u A. Cicho­
wicza, J. N. Leitgebra, Krug’a & Fa- 
bricius’a.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Can vaina.

Przepisywane przez lekarzy franenskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkióm 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia- 
iący, oczyszczającykrew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, ab y pigułki Cauvaina znaj 
dowały się w pud łeczkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każde 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mackiewicza i Barci kowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera ; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka 
pan Franzos. 9; I

1, »iic&sBQftiiei*& mogącego j , Że 
kiiurj ą lub-fcwia^ąidzełii «nn 
sow, mówiącego dokładnie»! ¡7«' 
i po niemiecku przy wysokieii

2. wjzsy.ego kelnera mon i,llac 
polsku, po niemiecku, rosyjil 
cuzku przy wysokiej pensji! ij k<

3.718 kelnerów pokoje«) i uw 
pokojonea, 3 pierwsath _ ■■ 
knechtów, po polsku i'pc ''ni(' 
cku mówiących przy wysokich is 

Tylko w dobre zaopatrzeni i, )o (
zgłosić się mogą sub C. Y. 231 », nl a 
dendank“ Lipsk lub osobiście oj : 
w ca rb. w Hotelu.

Służący,
kawaler, wolny od wojskowości, kti; ui 
obowiązki w wielkich domach, i 
świadectwem, obecnie w miejscu, n Oi 
od 1 lipca rb. miejsca. Adr. H. S.S 1 ni 
Kotlin poste restante. d &
Józef Aewaik w Wielkiej tkić 

Bukiem, (Poznań) jesj

borowy i strzel« p ;
żonaty, z jednem dzieckiem, obezatMO 
ktycznie i teoretycznie we wszystkie: nieć 
ziach tego zawodu, mogący każdćj cbt 
żyć kaucyą lOu—200 tal., posiadaj 
bre świadectwa , poszukuje miejsca, i 0 1 
każdej chwili wstąpić może._____ ;ora

prawdziwą francuzką poleca w w 
rowym gatunku po tanićj cenie

Ludwik Kunkel.
Öd Igo października

do wypuszczenia. Bliż 
sza wiad. u właściciel 
ki przy Wilhelmów7 
skićj uíicy>Nr, 2.

żądane są świadectwa a w r|a' tim 
trzeby osobiste przedstawieni^ ;rozg

neli ai'/<
bezżenny, wolny od wojskowości) akd 
ny w dobre świadectwa posziWj łjmn 
od 1 lipca rb. O łaskawe ofert’ "r 
lit. L. R. Osieczna (Storchnest! F* (

- . t Dam

którego żona znałaby sig ('f/slat 
kobiecem gospodarstwie, znajO 
sce, od 1 lipca w Dominiu®^ t 
kówen p. Miłosławiem.

Pisarz gospodarczy, zJgt(
obowiązki ekonoma, kawaler, Ok
skowości, Polak i katolik, obezn«"f . 
ózeniem rejestrów gospodarezf^.Lfi . 
miejsca od 1 lipca rb. O łaskawe 
sza do eksp. Dzień. Pozn. p-Iltł ’ 
2491. ____

garderoby dja panów i dann I 
jako tćż materyi pokojowych, 
| i dekoracyjnych.

Główna agentura w Poznaniu:
Fabryka bielizny I 

A. z Pawłowskich Kitufmaniij 
77-Wilhelmo- .

wski plac 3l

pisarz gospoś
■ O • iaj( k j
z dobrą rekomendacyą z i.

Ludomv.

Rseadżc#
nra+tr fl‘e inieżonaty, polskiej narodowości 

języku niemieckim, w średnim ' 
wity i uczciwy będzie dobrze i 
nym przez administratora.Bert< 
wie p Bygdoszczą.
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